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J-ednb z  na>vażnk?i$zycih spraiw jes* ifcak- 
'łat handlowy z Niemcami, posiada o>n bowiem 
olbrzym ie poliryczme } gospodarcze znaczenie dla 
Polski i dla Europy.

W  ciągu ostatnich lal kilku,' jakkolwiek ż y ­
cie gospodarcze odradzało sie, i w  drugiej polo­

c i e  1921 roku Polska stała się aktywną w  han­
dlu żytem, zbożem i jajami, w  przemyśle tkackim 

'dosięga norm przedwojennych', -w najmniej od­
radzającej się produkcji żelaznej dochodzi do 
30%, —  jednak m oże wzbudzić zaniepokojenie 
brak u nas ruchu budowlanego, tak domów mie­
szkalnych, jak i zafkadów przemysłowych, brak 
znaczniejszego remontu, brak instalacji

Rok rocznie w  .pewnym procencie niszczeją 
budowle 5 instalacje i diugotrwającty okres zastoju 
w  ich restytuc1: ma konsekwencje katastrofalne. 

I O tóż ten okres zastoju zakończyć sie może po 
• zawarciu traktatu handlowego z Niemcami, dzięki 
r któremu instalacje i budownictwo staną się w  
| Polsce, w  stosunku do indeksu cen na produkty 
I spożywcze, tańszymi, -zbyt zaś na produkty spo­
żyw cze. p rzy korzystaniu z rynku niemieckiego 

'będzie o ty le  znacznym i korzystnym, że  rolni­
ctwo polskie czynić będzie bardzo znaczne po- 

! stępy.
i Przem ysł łódzką który dfeilś przekra-cza 
100 % norm przedwojennych, ma olbrzymie szan- 

ise zdobycia szeregu rynków  w  Europie: W ęgier­
skiego, rumuńskiego, bułgarskiego, Jugosławii, a 

: nawet niewykluczone jest zdobycie mocnej pozy­
c j i  na rynkach państw neutralnych, o wysokiej 
'walucie.

Przem ysł łódzki potrzebuje polepszenia ja­
kośc i swych w yrobów , aby zw yc iężyć  w walce 
konlaireneyjnej przemysł czeski. Dla polepszenia 
zaś swych w yrobów  w ym aga barwmków nie­
mieckich oraz w  wielu wypadkach nowych ma­
szyn i składowych części mechanizmu z  Niemiec. 

> Polska.- pomimo bojkotu niemieckiego konsu­
mowała znaczną ilość w yrob ów  niemieckich i 

, eksport z Niemiec do Polski via W iedeń i Gdańsk 
■przewyższa! eksport każdego z państw obcych. 
P łaciliśm y tytko znaczny haracz pośrednikom, co 
bezwarunkowo psuło nasz bilans płatniczy i na- 
szą walutę. Zawarcie zaś traktatu handlowego z  
Niemcami z klauzula największego uprzywilejo­
wania będzie czynnikiem poprawy naszego bi- 

- lansu płatniczego i handlowego. Na płatniczy bi­
lans może wpłynąć dodatnio ta okoliczność, że 
Niemcy m,oga udzielić nam tji naszmn przem y- 
sfcwcom i hurtownikom pod gwarancją Polskiego 

'Państwa miliardowego kredytu, jak udzieliły pól- 
I miliardowego kredytu Łotw ie,
| W  akcyjnych towarzystwach niemieckich
bierze udział ostatnimi czasy w  znacznym pro­
cencie kapitał obcy, natomiast kapitał niemiecki 
łbierze uoział w  przedsiębiorstwach p rzew óz®  
wych Stanów Zjednoczonych, w  wielu nowszych 

: fabrykach W łoch, Austni i innych państw.
I Pochodzi to stąa, że kapitał pańsiw neutrał-
r-ych  poszajcujt lokaty przez przedsiębiorstwa nie- 
ln icck ie, którym ufa j które znają stosunki gospo-

P n e s f l e n i e .
P. Korfanty dotychczas nie zdołał uformo­

wać gabinetu. W edług wieści, dochodzących z 
W arszawy, na zaproszenie p. Korfantego przybył 
do W arszaw y b. Minister Skirmunt. Konfcresu. 
nie dala jakoby żadnego 'pozytywnego wyniku, z 
powodu poczynionych pjrzefe p, Sirmunta za­
strzeżeń.

Minister Jastrzębski zw rócił się do Naczelni­
ka Państwa z prośba o  zwolnienie go ze stano­
wiska Ministra skarbu, ponieważ nie może w ziąć 
na siebie odpowiedzialności za następstwa finan­
sowo przeciągającego się przesilenia.

Przeciw^ rządowi Korfantego odbyła się 18. 
lipca w  W arszaw ie manifestacja robotnicza, w  
której w zM a ; udział P. P . S. i N. P . R. Prócz 
strajku demonstracyjnego odbył sie w iec na pl. 
Teatralnym. N. P. R. przybyła ze sztandarami, 
powitana entuzjastycznie przez P. P. S. Przem a­
wiali posł. Daszyński, Barlicki i Czapiński.

Pp wiecu odbył się pochód, który skierował 
sie do Sejmu, a powstrzymany przez policję po­
dążył do Belwederu, wznosząc po drodze okrzy­
ki: „Niech żyje Naczelnik 'P a  ftśftya! P recz z Kor­
fantym !”  Pochód odbyt się w  zupełnym porząd­
ku. pomimo iż uczeltniczyło w  mim kilkadziesiąt 
tysięcy ludzi.

Klub Pracy Konstytucyjnej zdaje się wahać,

co do zajętego przez siebie stanowiska. Posłow ie 
Federowicz i Baworowski odbyli konferencję z 
posłem Ratajem, która nie doprowadziła jednak 
do porozumienia.

Warszawa. (PAT.) Proklam owany na dziś 
strajk protestacyjny odbył się w  zupełnym spo­
koju. Zakłady użyteczności miejskiej z wyjątkiem 
tramwajów funkcjonowały normalnie. Q godz. 
2 popołudniu odbył się na placu Teatralnym wiec, 
tramwajów/ funkcjononwuły normalnie. O  godz. 
Po wiecu ruszył przez miasto pochód.

(A-W.) ..Przegląd W ieczorny opisuje 
w  następujący sposób przebieg demonstracji na 
pl. Teatralnym : O godz. 1.30 p-awię cały plac 
wypełniony został tłumem. Ustawiono trzy try ­
buny, w okół których pow iew ały sztandary PPS. 
i godła zw iązków  zawodowych. Na żądanie re­
dakcji dziennika ks. Teodorow icza poiipja chroni­
ła dom, w  którym znajdował się jej lokal oraz 
znajdujące się obok mieszkanie Korfantego. N.a 
pl. Teatralnym znajdowali się również posłowie 
z P. S. I.., Klubu Stasińskiego i ,, W yzw olen ia ’V  
Obecny był również p. W itos. P rzybyłych  na 
plac członków N. P. R. witali entuzjastycznie 
P. P. Sowcy.

Obrady Sejmu.
DYSKUSJA NAD U S T A W A  W YB O R C ZA .
Warszwa. (P A T .) Na wczorajszem  posiedze­

niu Sejmu przystąpiono du dalszych obrad nad 
ordynacją wyborczą do Sejmu i Senatu. Poseł 
Bagiński (W y zw .): W ątpliwości wysunięte przez 
niektóre kluby nie są istotne. Istotną natomiast jest 
obawa tych klubów przed wyborami. W  ordynacji 
wątpliwość może budzić lista państwowa rucho­
ma. Ale niebezpieczeństwo to jest mniejsze, niż 
samfakt przewleczenia w yborów . Zachodzi obawa, 
że lista państwowa będzie miała przewagę nad 
okręgami. Najlepszą jest stała lista państw ow a,! 
dlatego popieram poprawkę PPS ., jakkolwiek licz­
bę mandatów 460 uważam za wygórowaną. Co 
się tyczy ograniczenia listy państwowej, to pewne 
ograniczenia zrobić należy ze względu na interes 
Państwa. Chodzi tylko o to, jak daleko się posu­
nąć. W iększość chce tą drogą wprowadzić rzeczy 
wątpliwe dla wielu stronnictw *jak i dla mniej­
szości narodem yeh. M y w alczym y o zmniejszenie 
ograniczeń nie z powodów  partyjnych, lecz w  celu 
przyśpieszenia terminu wyborów. Go się tyczy 
przydziału mandatów, to wedle dotychczasowych 
uchwal okręgi kresowe są pokrzywdzone i dlate­
go należałoby7 przyjąć wniosek komprom isowy 
W yzwolen ia o dodanie 16 mandatów dla kresów, 
Obecnie prawica w s u w a  wniosek o odesłanie or­
dynacji do komisji. Nie jest to niczem innem, jak 
chęcią przewleczenia w yborów . Przeciw ko temu 
wnioskowi wypowiadani się kategorycznie.

Wicemarsz. MOraczewski: WptynąJ wniosek p. 
Suliguwskiego o odesłanie ustawy o ordynacii 
wyborczej do komisji konstytucyjnej z terminem 
7-mio dniowym. Poseł Rataj: Sprzeciwiam się 
stanowczo wnioskowi o odesłanie ustawy do ko­
misji przed głosowaniem w  frzeciem  czytaniu, 
gdyż odwlecze to sprawę ordynacji wyborczej n« 
czas nieograniczony, ustalenie zaś 7-mio dniowe­
go terminu jest fikcją. Poseł ks. Lutosławski: 
Klub mój pop iera" wniosek nie dla odwleczenia 
wyborów, ale dla dobra sprawy. Dla załatwienia 
tei sprawy i umożliwienia dalszego glosowania 
wystarczą dwa lub trzy posiedzenia komisji.- 
Poseł Grzędzielski: Z art. 33 regulaminu wynika, 
iż szczegółow e poprawki w  trzec im  czytaniu są 
niedopuszczalne, a zatem dyskusja jest zbędna. 
Jako sprawozdawca wnoszę o odrzucenie en bloc 
wszystkich poprawek, zgłoszonych w  trzeciem 
czytaniu.

W  imiennem głosowaniu wniosek potya Suli- 
gowskiego o odesłanie ordynacji wyborcze: do 
komisji z  terminem 7-dniowym przeszedł 181 
glosami przeciwko 140. W icemarszałek Osiecki 
zamyka posiedzenie, './yznaczając następne' na 
wtorek przyszłego tygodnia, zastrzegając jednak 
zwołanie posiedzenia w  terminie wcześniejszym, 
jeżeli zajdzie ewentualność, iż można będzie na 
porządku dziennym umieścić ekspose Prezydenta 
Ministrów,

dareze szeregu faństw i tam idą z obcym kapita- go kapitału dla Polski jest roożliwem przez 
Jem. Niemcy,

Niemcy zactynają odgrywać rolę dystryburo-; Przem yśl polski korzystał z kredytów  ob- 
ra kapitału inięilzyiiarodowego i uzyskanie ołx:e- cych przez imśredirictwo nkinieckie przed wojną,•
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•eibecnie pr«óucen-ob -surowej -bawełny Stanach 
Zjednoczonych ofiarowali olbrzymi kredy* firmom 
niemieckim, ti. olbrzymie ilości surowej bawełny 
na dobrych warunkach kredytowych. Z tego 
kredytu od eksporterów niemieckich będzie mógł 
korzystać nasz przemysł.

Korzyści polityczne traktatu handlowego z 
Niemcami opartego na klauzuli największego u- 
przywiiejowania są bardzo znaczne.

Niepopularność.Polski na terenie międzynaro­
dowym  jest wywołaną ostrym stanem antagoni­
zmu polsko-niemieckiego, Europa wodzi w  tym 
zaostrzonym anfagomźniie ważny czynnik nie­
bezpieczeństwa dla pokoju europejskiego. Otóż 
traktat handlowy, z klauzulą największego uprzy­
w ilejowania,' będzie' czynnikiem łagodzącym, an­
tagonizm polsko-niemiecki, gdyż będzie źródłem 
szeregu interesów bardzo ważnych dla obu stron.

W ola Niemiec rzucenia tia nas bolszewickiej 
Rosji będzie osłabioną i neutralizowaną poczuciem 
tych interesów, jakie powstaną po zawarciu trak­
tatu polsko-niemieckiego.

Polska z dtwnidztestodziew^ęoło - milionową 
ludnością jest dziś 'raźniejszym  rynkiem zbytu, 
niż studwudziesto-iniijono.wa Rosja. P rzez koo­
peracje polsko-niemieckie Niiemcy nie osłabiają, 
ale wzmacniają swe stanowisko względem Rosji.

Traktat handlowy polsko-niemiecki spotyka 
się z aplauzem w  w iększośc i państw Europy, jako 
objaw pacyfikacji, utrwalenia się pokoju i wzm o­
żenia życia gospodarczego Europy.

Dla Niemiec traktat handlowy z Polska po­
siada bezpośrednie znaczenie gospodarcze.

Niemcy przed wojną posiadały podstawę rol­
niczą mniejsza od ich produkcji przem ysłowej — 
po wojnie utraciły N iem cy rolnicze prowincje: 
Poznańskie i znaczną część Prus zachodnich. 
P rze z  to samo podłoże ich rolnicze uległo zmniej­
szeniu. Oprócz teg.c produkcja rolnicza zmniej­
szyła się skutkiem zmniejszenia wydajności.

Produkcja żyta w  1920 roku w  porównaniu 
z r. 1913 spadla dp 50 proc., jęczmienia do 55 proc., 
owsa do 56 proc. P rzyw óz  produktów rolniczych 
wynosi 53 proc. norm przedwojennych. Natomiast 
przyw óz mięsa równa się; 286 . proc. przywozu, 
przedwojennego.: p rzyw óz ... masła i margaryny,
stanowi 1.86 proc. import u przedwojennego.

Konsutncja wina równa się 72 jxoc. przed­
wojennej. Zmniejszona konsirmeja wina wykazuje 
zbiednienie Niemiec, powstrzymywanie się od 
trunku zbytkownego,, natomiast zmniejszona kon- 
sumeja płodów rolnych, w łaściw ie zbóż, znajdu­
jąca pewną rekompensatę w  zw iększonej konsuto- 
c.fi mięsa i tłuszczu, wykazuje trudności aprowiza- 
cyjne Niemiec, które mogą być usunięte przez 
wzrost produkcji rolnej w  krajach sąsiednich, a 
przedewszystkiem w Polsce. >

Rosja w yw oziła  do Europy 600 miljonów’ pu­
dów zboża. Brak tej pbzjcji w' bilansie handlo­
wym  Europy zwiększa trudności aprowizacyjne. 
Otóż byłoby wskazanem, aby Polska zastąpiła 
wespół z państwami, odciętymi od Rosji, Rosję, 
jako dostarczycielkę zboża Euronie. co byłoby 
osiągnięte, gdyby ‘ wydajność w  Państw ie Pol- 
skiem z hektara doprowadzono do norm przed­
wojennych Poznańskiego i Prus Zachodnich, które 
posiadały półtora rażą większą wydajność hek­
tara od Królestwa Polskiego, nie posiadając od 
natury lepszej gleby, lecz zawdzięczając to koo­
peracji gospodarczej z przemysłowemu prowincja­
mi Niemiec, dostarczycielkami nawozów sztucz­
nych oraz maszyn rolniczych.

Otóż kooperacja gospodarcza dwóch sąsied­
nich państw Polski i Niejrriec może dać znaczne 

'rezultaty w  produkcji rolnej Polski, oraz w  kon- 
sumeji produktów rolnych w  obu tych państwach.

Ceny nawozów sztucznych w  Niemczech 
w zrosły przeciętnie w  porównaniu z 1913 rokiem 
25-cio krotnie, gdy ceny żyta 5.3-krotnie, kartofli 
45-krotnie; ceny w ięc produktów rolnych w zrosły  
przeszło dwukrotnie w  porównaniu z cenami na­
w ozów  sztucznych w  Niemczech.

Niemcy do ostatnich czasów w ydaw ały zpacz* 
t:e kw oty na obniżanie cen produktów rolnych 
dla swych konsumentów. Pożycia ta ze w zględów  

, oszczędnościowych, skreślona została z budżetu 
: Niemiec. W obec tego traktaty handlowe z ościen- 
, netni państwami rolnenii nabierają dla Niemiec 
szczególniejszego znaczenia.

Dla podźwignięcia rolnictwa po-lskiego, d er- 
J?a brak żyw ego  iuweak^^>_bną>ort oso­

bników, potrzebnych dia podniesienia rasy bydła 
jest wskazany, następnie Polska przed wojną była 
aktywną w  handlu zbożowym , nawet prowincje, 
posiadające bierny bilans w  handlu zbożowym, 
jak Galicja Zachodnia, Ziemia Wileńska itd. po­
siadały bilans czynny w  handlu mięsnym oraz 
handlu żyw ym  inwentarzem. Dla doprowadzenia 
jednak stanu żyw ego  inwentarza do norm, pożą­
danych, Polska winna w  umowie gospodarczej z 
Niemcami zawarow ać swobodny eksport i import 
żywego inwentarza, p rzy odpowiedniem p.rze-j 
strzelaniu przepisów weterynaryjnych. I

Obecnie konsument niemiecki cierpi wskutek; 
wysokich cen na produkty przem ysłowe na ryn-1 
ku wewnętrznym niemieckim, gdyż wskutek tego ,!

że waluta krajów przemysłowych Europy ies: 
znacznie w yższą od niemieckiej, co wyklucza 
przenikanie gotowych produktów tych krajów na 
rynek niemiecki, a w ięc  i konkurencji w yrobów  
zagranicznych na tym rynku. Ty lko w yroby poi- 
skie i a-ustrjackie, jako w yrob y  krajów o niższej 
walucie, 'inogą wpłynąć na poziom cen rynków  
niemieckich, a więc usunąć pewne patologiczne 
zjawiska gospodarcze, wywołane, brakiem obcej 
konkurencji.

W  sprawie uzdrowienia stosunków gospodar­
czych obu państw traktat handlowy polsko-nie­
miecki i współpraca gospodarcza Polski i Niemiec 
mogą odegrać ogromną rolę.

W ład. Stadnicki.

Feiłisli o siffgizie nowego gafeinetu.
W arszawa (P A T .) „Rzeczpospolita" podaje, 

iż wczoraj w ieczorem  poseł Korfanty ukończył 
pracę nad u tworze niemi gabinetu, którego skład1 
ustalony został, jak następuje: Prezydent Mini­
strów' Korfanty, spraw zagranicznych Skirmunt, 
skarb Michalski, sprawy wewnętrzne dr. Jan 
W eygąrd, sprawy wojskowe gen. So-sitkowski, 
oświata pref. dr. Emil Godlewski, sprawiedliwośćr* i

Józef Kaczyński, rolnictwo Adolf Buiński, roboty 
publiczne inż. W ładysław  Kucharski, zdrowie pu­
bliczne W ładysław  Starkiewicz, kierownik prze­
mysłu i handlu Strassburger. kierownik min- poczt 
i fcelegr. W łodzim ierz Dobrowolski, tymczasowe 
kierownictwo Min. kolei Julian Eberhard, Mini­
sterstwo pracy i opieki społecznej vacat.

R a d a  w o je w ó d z k a  w  K a to w ic a c h .
Katowice. (P A T .) Dziesiąte posiedzenie tymcz. 1 
iy  wojewódzkiej o tw orzył wojewoda RyitierRady

wczoraj o g. 10 rano.. Naczelnik wydziału p. Dą­
browski przedstawił projekt rozporządzenia w  
przedmiocie utworzenia śląskiego trybunału admi­
nistracyjnego, który to projekt przyjęto. Z kolei 
dr. Bocheński prezes sądu apelacyjnego w  Kato­
wicach przedstawił projekt rozporządzenia w  
przedmiocie przejściowych przepisów o używaniu 
języka -polskiego w  sądownictwie i notarjacie. 
W edle tego projektu, językiem urzędowym jest 
język, pols-ki. P raw o używania języka niemieckie- 
gft,.iakó języka urzędowego, przyznane;-w-postępo­
waniu prźed sądami z\vycz(aiuypń, po-lsko-nieRłie- 
cką konwencją z dnia 15. maja br„ przysługuje też 
w  postępowaniu przed notariatami, mającymi s ie - :

dzibę wr górnośląskiej części województwa ślą­
skiego. W  dyskusji nad poszczególnymi art. wpro­
wadzono pewne zmiany w  tekście, poczem csły 
projekt rozporządzenia . przyjęto.

Następnie dr. Bocheński referował sprawę 
zmiany niektórych postanowień o notariatach. 
Przedłożony projekt rozporządzenia przyjęto.

Na posiedzeniu poppłudnieweni w icew ojew o­
da Żurawski przedstawił sprawę zakładu popraw­
czego w  Cieszy nie, następnie zaś referował pro­
śbę towarzystwa rolniczego w , Cieszynie o-um ie­
szczenie stacji rolniczej. Po  omówieniu j yey jiz  sy­
paniu porządku dziennego, wojewoda zamknął po­
siedzenie, wyznaczając następcę na przyszły 
wtorek- • • - - •

W  s p r a w ie  sschodlźców .
Katowice. (A W .) Związek pracowników i 

górników przemysłu górniczo-hutotezego komuni­
kuje, że dnia 12. bm. odbyto się w  lokalu Zw iąz­
ku w  Katowicach posiedzenie pracowników prze­
mysłu górniczego tak z polskiej jak i niemieckiej 
części G. Śląska, wraz z udziałem organizacji ro­
botniczych i urzędtoożylch Wojowódtefcwa ślą­
skiego. Na posiedzeniu tern rozpatrywano kwestię 
odtransportowania względnie umieszczenia znaj­
dujących się w  nędzy uchodźców górnośląskich. 
W  celu przyjścia im z pomocą utworzono biuro 
doradcze, w  którego skład wchodzi 6-ciu robot­
ników j 2 do 3 urzędników W ojewództwa. Zebra­
ni byli zgodni w  tern, że pierwszym warunkiem 
przyjścia z pomocą uchodźcom jest przywrócenie 
spokoju zarówno na obszarze W ojewództwa ślą­

skiego, jak i w  niemieckiej części G. Śląska przez 
podjęcie akcji przeciwko tearorowi. W obec lego  
uznano za konieczne zw rócić .się do W ojew ódz­
twa z prośbą o energiczną akcję w  tym kierun­
ku. Z niemieckiej strony dano przyrzeczenia w dro­
żenia podobnej akcji u Władz, niemieckich. Dzia­
łalność biura polegać ma na poczynieni! odpo­
wiednich kroków w porozumieniu z podobnymi 
organami w  niemieckiej części G. śląska dła od­
transportowania polskich uchodźców iz rriamiec- 
kiej części G. Śląska do ich siedzib. Zarówno 
Polska jak Niem cy zw rócić się mają do p rezy­
denta Catondera o  pośrednictwo w tej .sprawie 
przez zwołanie wspólnej konferencji i ostateczne 
uregulowanie tej bolesnej sprawy.

Bern

Przegląd pslit^czny.
(Polityczne przesilenie w Niemczech, zakończone. 
— Epilog sprawy mordefstwa, dokopanego na o- 
sofeie Ratbenaua. —  Zmiana frontu delegacji so­

wieckiej w Hadze.)

Przesilenie polityczne w  Niemczech zażegna­
ne. Rajchstagu nie potrzeba rozw iązywać: udaje 
się on spokojnie na ferie, aby odetchnąć po de­
nerwujących dniach i tygodniach, które groziły 
katastrofą.

Przyznać trzeba, żc w  tym rajchstagu jed­
nak myśl polityczna krzepko się trzyma i góruje 
nad zakusami stronnictw. Zasada parlamentary­
zmu odniosła zwycięstwo. Skonsolidowane stron­
nictwa mieszczańskie oświadczyły, że frontem 
zwrócone przeciw skrajnemu skrzydłu prawicy, 
nie zamyślają podejmować krucjaty przeciw  le­
w icy wogóle, lecz tylko jprzeciwko frakcji rady-

kalnej, najdalej wysuniętej na lewo. A w ięc tyjko 
przeciw  ostatecznym skrajnościom gotów  obóz 
■mieszczański, repreaeńitnacy centrum wystąpić 
do walki. Tak w ięc centrum pozostało w  ramach 
swej, niejako przyrodzonej, misji, w  dalszym zaś 
następstwie ani prawica, ni lewica ttie rmały po­
wodu nie zgodzić się na takie okreśtetcie układu 
sił w  parlamencie.

Miniowoli nasuwa się tu bolesne porówna­
nie ze stosunkami parlamentarnymi u nas. B y­
leby to bardzo pocieszające, gdyby przykład 
Niemiec podziałał uśmierzająco na rozją trzen i 
partyjne, którego widownia stał się SeJm w  W ar­
szawie. W  tera siła Niemiec, • że racja stanu zaw ­
sze u nich zw ycięża : w  tom nasza słabość, żc nie 
chcemy K i uznać, że stronnictwa nasze odłwTa- 
Tają się od niej, ilekroć zażąda dobro Państwa 
dla siebie pewnych ustęjpstw od interesu party­
kularnego.

I tom groźniejszym staje się dła nas ów  są­
siad zachodni, a w róg m s z  odw ioesay, że ®n



.dny, m y zaś na wszystko raczej zdobyć się po­
trafim y, niźli na zgodę.

*
Także sprawa morderstwa dokonanego na 

osobie Rathenaua, może być uważana za zała­
twioną. Niemcy umieją zawsze tak manewrować, 
by sprawy drażliwe, nawet wówczas, gdy ukryć 
si ęjuż nic dadzą, przynajmniej co do istoty swej 
pozostały dla świata zasłonięte tajemnicą.

Tak postąpiono i obecnie. „P ro  foro externo” 
policja rozwinęła ogromną energię, aresztowała 
ma lewo i na prawo, -wykrywała różne tajne sto­
warzyszenia, morderców jednak nie zdołała po­
chwycić, Naturalnie: w  razie pochwycenia mo­
głoby przyjść podczas rozprawy sądowej do re- 
'w elfc ii bardzo niepożądanych dla polityki zagra­
nicznej. Obecnie z Berlina donoszą, że%pra\vców 
morełu — było ich dwóch —  wyśledzono w resz­
cie nieopodal Inalle. Obaj, widząc, że nie zdolaia 
matować się, odebrali sobie życie. Z nimi —  jeśli 
to istotnie byli owi poszukiwani mordercy — scho­
dzi do grobu tajemnica celów  spisku, którego o- 
flarą padl Rathen.au, a także wielu ‘ innych 
spraw ze spiskiem tym  związanych. Proces od­
będzie się, ale oskarżeni o udział będą mieli do­
skonalą sposobność di> niewydawa-nia sekretów, 
swalą bowiem wszystko na samobójców. Jak da­

le ce  zaś rzad jest ostrożny w  przyjętej w  tym 
wypadku metodzie, dowodzi choćby okoliczność, 
że —1 na razie przynajmniej nic podano :ia- 

,'z.wisk owych dwu samobójców', choć nazwisk in­
nych aresztowanych nie tajono. Atoże te właśnie 
nazwiska m ogłyby za wiele mówić?

*  ■

Teraz, kiedy mocarstwa przyszły do przc- 
. konania, że dalsze konferencje w  Hadze, byłyby 
przelewaniem z próżnego w  próżne, —  teraz do­
piero p. -Litwinow i jego sztab nabrali ogromnej 
ochoty do konferow ania. W idocznie obudziła sle 
w  nich świadomość, że pokpili sprawę przez swą 

(łrufonadę i że podziwiana tu i ówdzie w  prasie 
zręczność ich okazała się ostatecznie bardzo nie­
zręczną.

A może chcą tylko u siebie w  domu pochei- 
t r t  sie tym przynajmniej triumfem, że. kręcili ko i~ 
'ferencią jak szewc skóra. Bo też istotnie tak to 
przedstawiałoby się, gdyby mocarstwa, raiz już 
•stw ierdziwszy bezcelowość naradzania się z dc- 
.legać© sowiecka, do stołu nakrytego zielouem 
suknem w róc iły  jednak na jej życzenie.

" k r o n i k a .
Kalendarz. Czwartek, 20 lipna. Rz.-lut.: Cze­

sława i Kasj. — Gr.-kat.: Ftoray Prep. —  Sk>- 
.wiański: Czesława.
I

— Zv*y-i^ itw 9  na cał j linj; odniósł dzisiaj 
lipiec. Ustąpił chłód, ustąpiło zachmurzenie. Uradują 
się letnicy —  i nam jakoś weselej, że to przecie 
jeszcze choć go już niedługo

— Nswe l;n]e telefon iczne. Minis erstwo 
poczt i telegrafów wszczęło akcję w celu otrzyma­

nia kredytów na badowę Iin;i telefonicznej z War­
szawy do Wdaa. Z  kół iniaroda.nych informują ró­
wnież, że istnieje zamiar budowy nowych linij tele­
graficznych, łączących Warszawę G. Śląskiem i kre­
sami wschodnimi. Projektowane jest również stwo­
rzenie drugiej linji telegraficznej do Katowic i 
Gdańska.

.— Węgierska misja ekonomiczna na Targach 
'wschodnich. Delegaci węgierskiego ministerstwa han­
dlu, minister pełnomocny Jan hr. Csekonics i wice- 

' dyrektor węgierskiego Ranku kredytowego Red lf v. 
.(aley w drodze do Warszawy zwiedzili między in­
nymi onegdaj biura i plaę Targów wschodnich. D.t- 

'lega iji ma w charakterze tn‘ sii ekonomicznej obje­
chać Bułgarję, Polskę, Łotwę ś Estonję, celem zba­
dania stosunków ekonomi znyeh tych krajów i ich 
warunków gospodarczy, h zbliżenia się z Węgrami. 
Goście węgierscy byli o działalność i znaczeniu 
Targów wschodnich szczegółowo poinformowani i 
zaznaiomieni też z akcją, jaką na gruncie budape­
szteńskim rozwija na rzecz II Targów wschodnich 
tamtejsza polsko-węgierska R.bi handlowa. Intereso­
wał! się om szczególnie stopniem i rozmiarami za­
powiedzianego dotąd udziału z agranicznych wystaw­
ców w U. Ta egach, oraz wpływem, j*m obecna 
chwieina kraKunkturu walutowa i handlowa w Polsce
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może wywrzeć na cyfrowe rta łitaty tego.ocznej kam- 
pinjL •V.

— W ssriwieka tokręiawych (Schifskarte 
Polsko-Amerykańskiego Tow.rzystwa Żeglugi M >r- 
skiej. Polskie To.ia zystwo Kolonialne w Warszawie 
Marszałkowska Nr. 63) podaje do wi-domr-ści emi' 
grantom, którzy posiadają karty okrętowa (Schifskarty) 
na nieczynną obecnie Jinję okrętową (i ’ o! ;ko-A;nery- 
tańskie Towarzystwo Żeglugi Mtjftkicj, Polish Na- 
vlgatIon), że z kartami temi (pro aidami) należy się 
z łosic przed wyjazdem do I n i ckrętowej. W. Orms 
ct Co, vz W a: sza wie ul Królewska Nr. 10, dl. 
csfemplo-- ania. posiadacze tych kr.rt (p opatdów) bę- 
di jechali co Ameryki linją Compagnie Ge terało 
Transatlćintąue

—  Wykaz dstkó.v pieniężnych deklarowa­
nych i ctiarowfanych na budowę Ił. Dorau Techni­
ków we Lwowie, w cągn miesąca maja i>. r. za­
wiera między innemi takie pozycje jak Pirma „Gm  
ziemny" 5OÓ.0OO Mk., ..Pilot*1 100.003, Szczepa- 
nowski lOó OOO, firma »Eksoloatacjasolipotasowych« 
250.0JO, firma ,G zolina" 1,000.000, Konsern na­
ftowy „Dąbrowa1 2DO.AOO, Ba\tcl z Wsr-zawy

50.000, Związek Banków Małopolskich 1,500.000, 
i rez. Izby skarbowej B f® o  z datków 1,590.00 1 

czego 500.000 na Bratnią Pomoc Studentów Po­
litechniki), Wojtych 100.000 i bardzo wiele innych 
hojnych datków, a taki: skromnych ofiar, które ri 
piękniej właśnie świadczą o ofiarności naszego spo­
łeczeństwa.

—  Akcja Stowarzyszeni ■ kupców rrlsk icK  
Zarząd Stowarzyszenia K- P. Oddział Małopolski 
wschód, rozwinął u władz ccntra nych energiemą 
ultc ę celem uzdrowienia sio unków panujących na 
ut. U.zędzie celnym.

Stw eidzono że przesyłki pocztowe, sezonowe
1 terminowe, tygodnami zalegają w tut. mag zynacii 
elnych. Rlwnoczesną ak ją objęto czynności t. z

b tira identyczności i pssportowego w tut. Dy ckci 
policji. System oszczędn ściowy, w którym leży źić- 
iło powyższych niedomagam nie może narażać oby­
wateli na m Ijanowe sir-ty, zaś powagi Państwa na 
poważny szwank.

Dys ;kc;a S ow. K. P. wzywa swych czfonkó i 
o*az polskie sfery zainteresowane do niezwłoczneog 
dostarczania (n i ręce cepiez. B. Połoniec\ieg)o 
odpowiednich mateijałów Rla użytku specjalnej d-e 
legacji, która w powyższych sprawach wvj.żdża do 
Warszawy.

—  Wyjeżdżającym na wycieczki do Brzuch^- 
wic i Lubienia sprzed iją kasy biur.i pod óży , Or­
bis* przy ul. Trzeciego Maja 5, Szcitaina I i Gró­
decka 66 powrotne bilety kolejowe w przeddzień 
dni świątecznych i niedziel od 8 rano do 19 w ie­
czorem, a w niedziele i święta od gotiz, 9 do 13 
w południe.

Wobec niesłychanego ścisku wyjeżdżających d 
Br. uchowic i Lubienia przy kasach kolejowych na 
dworcu, urządza „Orbis* dla wycieczkowców w po­
wyższych dnia h oddzielne kasy.

Zaznaczyć przytem należy, iż oddzielne ka:.y 
dla wycieczkowców do Brzuchewic urządza „Orbis1* 
tylko dla wygody publiczności i na wyraźne życze­
nie zarządu kc lejowego, który nie jest wstanie po­
dołać ekspedycji na dworcu.

—  WJssika stacja rad jotelegrafi zna w  W ar­
szawie. Stacja ta mieścić się ma w  forc e Cytadeli
2 A)> Całkowite urządzenie dostarczone zostanie na 
•nocy umowy przez amerykańskie Tow. „R.idjo Cor- 
;;oration“ - Aparaty dla nowej stacji j iż przewieziono 
z Ameryki do Gdańska. W krótkim czasie ukończona 
będzie budowa stacji nadawczej. Montaż wież jest 
również rozpoczęły i do końca roku bieżącego sta' 
nąć ma 5 wież. Stacja odbiorcza znajdować się bę- 
dz e koło Grodziska, gdzie w tym celu zakupiono 
.dpowiedni budynek. Na wybrzeżu Ameryki Północ­
nej oddaje „Radio Corporation* do rozporządzenia 
Polski 1 stację, która będzie nadawać d.pesze do 
nas, a jednocześnie będzie stacją odbiorcą dl.t de­
pesz z Polski. Kaszt całego urządzenia obliczono na 
1 miljcn dolaróv. Suma ta pod egać będzie spłacie 
ratami w ciągu kilku lat. Wielka syci a radiotele­
graficzna zostanie prawdop dobnie uru.h raiona przy 
i.ońcu r. b., zaś najpóźniej w pierwszym kwart k 
roku przyszłego

—  W ic h u ra  L  Łodzi aonoszą: Trwająca og
dwóch dni wichura wy ządziła znaczne szkody, szcze­
gólnie we wsiacir okolicznych oraz letn s a s, p L ie  
ucierpiały ba:dzo drzewa owocowe, k.ó.yeh wi U 
zostało wyrwanych z Sorzmuaji W wie u m:Ąsc )- 
wościach wiatr zerwai dacny z domów. W kilku 
miejscowościach z-:rwane zostało p -łączenie tiieg-a- 
ficzue.

3

—  Zw rct skraczl-^nfch Ghrczóv/. Z Buka--
resztu donoszą: V2 Cul -odkryto 7 '.in/ów  szkoły 
włoskiej z XV, wieku, s ia 'zion ';ch w muzeach w-ło* 
.kich w czasie wolny i sprzedanych na tęp. i han­
dlarzom. Obrazy zostaną zwrócooe rządowi w ło­
ił emu.

—  (t. z )  P a i .r. Wczoraj wyb ichł pożar ko­
minowy w mieszkaniu Salomona Winsia, przy ulicy 
Iw. Anny J1 a). D zmownicy zdołali gn ugasić je­
szcze pized przybycem straży ogniowej.

—  ( .  ?..) Wagły zgon. Wcz raj w pociągu 
Nr 211 odchodrącym z Podzamcza da Tarnopola 
zmarła nagle A m r B ichsbaum, Łczaes 47 lat za- 
'nitsikali we Lwowie p zy ul. św. Marcina i. 9 a,

—  (t z ) Podrzutok. W Sieniach kamienicy 
przy u'. Leo.ta Sapiehy 1. 5 znaleziono wczoiaj je­
dnoroczne dzieckc, płci ź.ńskiej Do suk enki dzie­
cka przytwierdzony Lyi list, w Którym matka tegoż 
oświadcza, że nie będąc w stanie je utrzymać pro-i 
dobrych ludzi o zaopiekowanie się niem. D i cko 
cddsno miejsk- komis rjatowi dziel. VI.

—  (i. z.) Przyt zymatiie walucierzy Na czar­
nej giełdzie przytrzymano wezor. i Eljasza D amanta 
zatn. w B odach przy ul. Raóinackiej 3, któ y s:ale 
łrućtii s ę hanarem oi:cą walutą. Przy D aman ie 
znaleziono 27 840 kor. arstr. r.ieostempł, 48 ko . 
czeskich, 12 kor. du.isiciih. 10 lii ów włoskich i 
175 cent. kanad., nadto 184 sztuk srefc. monet ró­
żnego ?a unku. Po d:od e na inspekcję D msnt 
ofiarowywał post. Trzepiowi znaczną kwotę, byle go 
tylko puścił wolno, za to też osadzono go w 
.i resztach.

U Szyji Dachsa z Józefowa pow. Aleksandrów 
znaleziono 5 dolarów amer. podejrzanego pocho­
dzenia.

W ul. Legionów wreszcie przyareszt>war,o za 
wałęsanie s ę i tamowan e komunikacji Tomasza 
Ba.owicza i Arnolda Missesa. Przy barowlczu zna­
leziono 12 sztuk srebrnych 5-koronóweit austr

— (t. i . )  Zushwały i p i jany  d z iad .  01. k-a 
Tesiuk, żebrak, liczący 7a’edwie 48 lat. u p ł sl; 
wczoraj do Deip zytomncści i usiadłszy obok re-, 
staurseji Lasocki gc, poczuł wzbierający w sobie pa-' 
.rjo‘ yzm ukraiński. Począł więc wyspiewyw. ć róż: e 
pieśni jak: ,,Szcze ne wmeiła Ukiaina", „Ne pa>rc. 
Lichom służyiy“  i t. p. Ze sklepu wyszedł p. R 
go w s ki, pomocnik liandlowy i zwróci! uwagę żebra­
kowi, by się cis ej zachowywał. IV ów czas żebrak’ 
obrzuć ł go stekiem na ordynarniejszych wyzwisk, 
nadto nazwał o. R. „prok!atym‘ * Lachem. Wdała się’ 
w tę sprawę poi cja i rozśpiewanego a zarazem roz­
wydrzonego dziada zabrała do , paki*1.

*
—  (t. z )  Pijak s trze li do rodzonsgu o>a . 

Wczoraj popołudnia roz.grata się nielada aw.ntura 
na plicu Smolki, fi niesiono policji, iż jakiś osobnik; 
ely na ziemi obok Tow. Pclsko-biłtyckiego i strzela 

7. rewolweru, Na miejsce uda! się przód. Turkiewicz1 
w tows zystwle dwóch posterunkowych i tu zastali 
młodego 20-ietaicgo człowieka, któiy udawał pija­
nego i leżał na chodniku z rewolwerem w ręku. Fo 
dłuższem szmiotaniu się z niin, posterunkowi zdo­
łali go związrć i zawezwawszy pomocy tragarz?., ’ 
wsadzili go na wózek i przywieźli na inspekcję po- 
fcyjną. Tu okazało się że osobnikiem tyin jesc nle- 
a.ii P otr Suchorab, robotnik, który skradłszy oj u 

swemu Mikołajowi, rozwp.icielowi pieczywa w pie­
karni Edw. Merwarta, przy uLcr Gródeckiej 5, 
około 37 001 M ., pobrene prze.ziń za pleczywą 
urządził sobie szeroką zabawę. Najpierw zakupił w 
skl.p e rr/sznikarskim przy pl icu Bernardyńskim re­
wolwer systemu „Nagan11, poczein udał r i; do szyn­
ku, gdzie porzidnie sobie podchmielił Spotkawszy 
na Pacu Smolki ojca swego, rozwożącego pieczywo,
trzeli! doń z rewolweru, jednakże na szczęście spu­

dłował.
Na ratunek staremu pospieszy, Jaa Dobrowol- 

■ki, portjer Tow. Polsko-bałtyckiego, któ'y wytrąci! 
wyrodnemu synowi rewolwer z ręki i zawiadomił o 
wypadku inspekcię policyjną.

Suchorab w zł ś;l porozrzucał po placu pa­
trony rewolwerowe, które Dobrowol ki pozbiera! i f  
sztuk wręczył policji.

Do samego wieczora nie można b/ło wir.owaj- 
.y przesłuchać, gdyż udawał pijanego.

Naiwny ojciec bronił wyrodka, oświ.-uiczjjjp 
że syn jego kupił rew o! w r w iy:n ceiu, by popeł­
nić samobójstwo.

Suchoraba os d tono w aresztach.

t /.) BaudycJ napad n i mieszkanie.
Do o kr. U ■■.;du f,l ccet.o donoszą z Prze ;-jś!a o 
napadzie na mieszkanie S. Glasermana, 2 a;za « ł
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Jedea z n ch jest

U k ra iń cem , d ru g i za ś  żyd em .

Ob j służyli pizy wojsku poisldam w ch4!-

r.Uterze cf;ce ów. Nazwisko pierwszego —  Tymsicki, 
drugiego zaś Laadesnrann.

Ś1 dztwo w tej sprawie prowadzi oddział de*
fenzywy polirji i otoczona jest ono wielką tajemnicą.

cmentarza żydowskiego, zam. przy ul Śliwińskiego. 
lOnegd.j w nocy sz.ściu zamaskowanych Laooytów 
•wtargnęło do mieszkania i zażądali od Glasmans 
wydania ;m picn ędzy. grożąc mu w przeciwnyn 

•'razie śmiercią, ulasenn .nn odmówił, a v.ówczas je­
den z bandytów pchną! go nożem w kark, drugi 
zaś po zą! okładać go kolbą rewolweru po głowie. 
Pod wpływem bólu Gir<se> mann wskazał bandytom 
m ejsc?, gdzi: pieniądze były ukryte. Zrabowali
200,00') Mk., domagali się jesz ze oddania dolarów, 
które Glasermano tnial otrzymać z Ameryk'. N e 
otrzymawszy ich odeszli grożąc Giaseimanowi śmiercią. 
Policja jest już na tropie tajemniczej szajki, a na­
wet zdołała jednego, z bandytów- przychwycić. Jest 
nim niejaki Ignacy Szemacka. Wzbrania on się wy­
dać swoich spólników.

—  (t. z.) Amatorowie słoniny ł gę&itty. 
jHryńko Jarosz z Porszny, kupował wczoraj słoninę 
na placu Krakowskim n rzfźniczki Wiktorji Kolan- 

(kowskiej. Kupiwszy jeden kawałek, usiłował drugi 
„zwędzić“, co mu się jednak nie udało.

Józef Kiepaczkowski, notowany złodziejaszek 
usiłował ukrs?ć w Rynku gęś, na szkodę Józefa Ko­
sa. Kos przyłapał go jednakże i oddał w ręce po­
sterunkowego.

—  (t. z.) Zawczasu myśli o zimie. Ż Gu­
staw Sc ii u Ir, notowany rzezimieszek, jest złodz ejero 
przezornym i zapobiegliwym, to nie ulega najmniej­
szej wą pliweści. Myśląc o zbliżającej się zimie ścią­
gnął kożuch z wozu stojącego na placu Krakowskim 
,i ulotnił się. Zauważył to jednak prawy właściciel 
koż .cha, goso. Wasyl Darmohraj i wezwał poiic ę 
w pomoc. Schu za odnaleziono w szynku Lie.blicha 
przy ul Bożnczej 2, aresztowano go, kożuch zaś 
oddano właścicielowi.

—  (t. z.) Kronika policyjna. Na pi. Krako­
wskim przytrzymam zostali wczoraj Stanisław Wa- 
leryk, notowany złodziej i szczery druch jego Piot 
iOkrutny, który w najbezczelniejszy sposób ograbiali 
naiwnych włościan.

Tadeusz Młodnicki, liczący lat 18 służący' w 
klasztorze OO. Franciszkanów, przy ul. Franciszkań­
skiej, przyaresztowany został za systematyczną kra­
dzież cukru na szkodę klasztoru.

Iwan Boszewski, służący w kawiarni Miraż 
dopuszał się systematycznych kradzieży na szkodę 

iswego chlebodawcy. Ostatnią kradzieżą wyrząd ił 
mu szkodę na 60.000 Mk. Właściciel oddal go w 
ręce policji.

Przymknięto również Kazimierza Becka, pra­
ktykanta biura ekspedycyjnego ul. Czarnieckiego 3, 
który dopuścił się oszustwa na kwotę 40,000 Mk. 
(ni szkodę biura.

Hotatki uteracka-artystyczne.
Repurtuw T##łra Młajskłagó.

Początek przedstawień o godz. ?’30 wleazorę a.

, Dziś, we środę „Ostatni walc", operetka. —  
Jutro, we czwartek „Szat miłości®, operetka.

Repertuar Teatru Małttga (ul- Gródecka 2i.

Dziś, we środę „KikF, komedja Pfccarda. —
'Jutro, we crwsrtck „Sprawa Kaisera" (premiera).

iFesztaianiB szp iegów -staow .
(t. z.) Niektóre poranne pisma lwowskie a tak­

że krakowskie doniosły o onegdajszera areszto­
waniu trzech zdemobilizowanych oficerów, którzy 
trudnili się rzekomo szpiegostwem na rzecz Rosa 
sowieckiej. Oficerowie ci usiłowali za znaczną kwotę 
sprzedać boi szew kr-m

ważne akta wojskowe 
skutkiem czego mogli przyspożyć państwu pol­
skiemu nieobbczaiue szkody.

Tak doniosły niektóre pisma, sprawa jednakże 
nieeo inaczej się przedstawia. Jak się dowiadujemy 
z kompetentnego źróJła władze faktycznie areszto­
wały

dwóch zdemobil. oficerów,
którzy jednak nie stali jako szpiedzy na żołdzie bol- 
s ewickitn, lecz mieli dopiero zamiar wydostania, 

•przy pomocy jednego z aktywnych podoficerów taj­
nych aktów wojskowych i sprzedania tychże 

jednemu z państw  ościennych, 
niezbyt życzliw ie> dla Polski usposobionemu. Na 
szczęście panowie ci źle trafi', albowiem podoficer, 
którego przekupić usiłował', wydał ich w ręce 
władzy.

Z zadowoleniem stwierdzić możemy, że ‘ żaden 
z aresztowanych nie jest Polakiem.

ESKADRA FRANCUSKA W  GDAŃSKU.
Gdańsk. (P A T .) Do Gdyni przybyła francuska 

eskadra wojenna, złożona z krążownika i 3 torpe­
dowców  pod dowództwem  kontradmirała Puglie- 
zi-C©n;i. Eskadra oraz stojące w  Gdyni polskie 
okręty wojenne salutowały się wzajemnie przez 
wywieszenie bander, salw y i odegranie liymnów 
narodowych. Na powitanie floty francuskiej przy­
był do ..Gdyni generalny adiutant Naczelnika Pań- 
stswa gen, Jacyna w  tow arzystw ie komandora 
Ś w in k i ego oraz kapitana marynarki Smita. 
W ieczorem  w  Irotelu Rtoicra w  Gdyni odbyło 
się przyjęcie wydane przez dow ództw o floty 
polskiej na cześć eskadry francuskiej. Kontradmi­
rał PirgUesa-Conti wyjechał do W arszaw y w  to­
warzystw ie gen. Jacyny celem złożenia w izyty  
Naczelnikowi Państwa. Dnia 19- om. eskadra 
francuska opuszcza Gdynię.

ADM IRAŁ ESKADRY FRANCUSKIEJ 
W  W ARSZAW IE .

Warszawa. W czoraj p rzybył tu z  Gdańska 
admirał Pugłiezi-Conti dowódca eskadry francu­
skiej, która zawinęła do portu gdańskiego. O go­
dzinie 13 na cześć admirała francuskiego odbyto 
się śniadanie u Naczelnika Państwa \v Belwede­
rze.

PERTRAKTACJE KORFANTEGO ZE 
* SKIRMUNTEM.

Warszawa. (A W .) 18. bm. rano przybył do 
W arszaw y na skutek telegraficznej prośby p. Kor­
fantego b. Minister spraw zagiran-kaznych i zaraz 
po przyjeźdeie udał się do mieszkania prywatne­
go Korfantego, z którym  odbył dłuższą konferen­
cję w  sprawie ewentualnego przyjęcia teki Mini­
stra spraw zagranicznych.

DEKLARACJA P, S. L.
Warszawa. (A W .) P. S. t .  po wczorajszem 

posiedzeniu plenarnem Sejmu odbyło naradę, w  re­
zultacie której powzięto uchwałę, stwierdzającą, żc 
P. S. L. w idzi w  odesłaniu ordynacji wyborczej 
w  toku trzeciego czytatfia do komisji konstytu­
cyjnej planową akcję, zmierzającą do odroczenia 
terminu w yborów  i stwierdza, że jestto złama­
niem ittcłiwały sejmowej, ustalającej termin w yb o­
rów  najpóźniej do 1. października.

RADA NACZELNA P. P . S.
W arszawa. (A W .) Poseł Igntecy Daszyński 

zamieszcza w  dzisiejszym „Robotniku’' wezwanie 
zwołujące do W arszaw y na 29. i 30. bpea Radę 
Naczelną P. P. S.

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW.
W arszawa. Rada ministrów na posie­

dzeniu w  dhiu 18 bm. uchwaliła zatwierdzić sta­
tut warszawskiej szkoły sztok pięknych i wnio­
ski: w  przedmiocie ratyfikacji konwencji handlo­
wej szwajcarsko-połskiej. w  sprawie składu komi­
sji, mającej zbadać stan polskich placówek w M o­
skwie, w  sprawie rozszerzenia dróg państwo­
wych ; w  sprawie zatrudnienia zdemobHizowa- 
nycłi oficerów, oraz szereg wniosków o rozsze­
rzeniu mocy obowiązującej rozmaitych ustaw na 
ziemię wileńską. W  końcu Rada ministrów zała­
tw iła sprawę natury administracyinei.

MŁODZIEŻ W Il.ENSKA NA UROCZYSTO ­
ŚCIACH KATOWICKICH.

Kraków. W  niedzielnych uroczystościach ob­
jęcia w ładzy przez Rzeczpospolitą w  Katowicach, 
brało rdz tał grono studentów i studentek uniwer­
sytetu wileńskiego, którzy przyjechali do Krako­
wa. Gośde wileńscy byli na O. Śląsku przedmio­
tem ogólnego zainteresowania i wszędzie witano 
ich z mezw ykłą serdecznością. Z G. Śkąska w y ­
cieczka wileńska powróciła do Krakowa, skąd na­
stępnie uda się do Zakopanego.

M ŁODZIEŻ RUMUŃSKA W  POZNANIU..
Poznań. W czoraj o godzinie 10-tej rano przy­

była do Poznania z  Bydgoszczy wycieczka pro­
fesorów i studentów rumuńskich, powstaną przez

'przedstawicieli uidwersyfetu. M łodzież rumuńska 
zw iedzi zabytki historyczne i zakłady przem y­
słowe.

WSZECHSŁOW LAŃSKI KONGRES AGRARNY.
Praga. Dzienniki czeskie donoszą, że w  paź­

dzierniku br. odbędzie się w  Pradze wśzechslo- 
wia ński kongres agrarny z udziałem delegatów 
Par-tji agrarnej czechosłowackiej, polskich, jugo­
słowiańskich i bułgarskich.

Z  P A R L A M E N T U  R Z E S Z Y .
B erlin . Wedle doniesienia dzienników, prze­

silenie polityczne trwmące w Niemczech od dni za­
mordowania Rathenau a, zostało vyczoraj załagodźc­
ie. W  ciągu dnia d r is e ra eg ) parlament uchwali 
ustawę o o Bronie republ ki większością 2/s głosów, 
poczerń rozpocznie ferje. Dzięki temu uniknięto g  j- 
żącego rozwiązania parlameatu. Na korzystne i o z -  

wiązmie przeslenia w ~.ym duchu wpłynęła da yzja 
powzięta na wrzorajszem posiedzeniu niezawi ł.ch 
socjalistów, w myśl kióre; niezawiśli głosować będą 
na dzisiejszem posiedzeniu parląraenin zapr/y ęciem 
ustawy o ochronie republiki w jej pierwotnem 
br mieniu. Równocześnie — jak donoszą dzienniki —  
postanowiło partja niezawisłych udziel ć partji so- 
cjal-defnokratyczaęj odpowiedzi co do proponowane­
go przez tę partję zlania się frakcji niezawisłych z 
parlamentarną frakcją socjalistów więkrarści. Wedle 
doniesienia dzienników prawicowych, kompromis po­
między obu parłjami socjalistycznymi doszedł do 
5! utku pod wrażeniem zapowiedzi stworzenia spól- 
nego frontu partji mieszczańskich.

BANKRUCTW O AUSTRJI.

Praga. (P A T .) „P rager TagWażF1 donosi »  
W iednia: Od w czoraj zapanowała na giełdzie
wiedeńskiej nieopisana panika. Wszystkie zagra­
niczne dewizy, począwszy od funta szteriioga, a 
skończywszy na węgierskiej koronie poszły z  bły­
skawiczną szybkością w  górę, przyczem kurs ich 
na giełdzie wiedeńskiej był w yższy , aniżeli odpo­
wiada to relacji korony austriackiej \ do obcych 
walut na giełdzie zurychskiej. Popyt nh obce wa­
luty był na giełdzie wiedeńskiej tak duży, że nie 
można było ustalić kursu wobec braku jakiejkol­
wiek podaży. Zakupy walut i o ew k  zagranicz­
nych czynili nie tylko kupcy i przem ysłowcy, lecz 
także i prywatne osoby, przyczem  płacono każdy, 
żądany kurs. Panika na giełdzie odpowiada na­
strojowi wśród ludności, która pozbywa się pie­
niędzy austriackich, czyniąc wszelkiego rodzaju 
zakupy. Koronę czeską płacono wczoraj w a 
Wiedniu przed południem 680, a w  południe kurs 
jej doszedł już do 850. Dołar osiągnął kurs 33.000, 
frank szwajcarski 6.480, funt szterlśrgów 140.000, 
marka niemiecka 75. Charakterystyczną dla na­
strojów  giełdy wiedeńskiej była okohezmość, że 
op. zw yżka korony czeskiej trwała nieprzerwa­
nie, aczkolwiek dew izy praskie na giełdzie zu­
rychskiej spadły w  kursie. P rzy  zamknięciu w czo­
rajszej giełdy wiedeńskiej płacono następujące 
kttrsa: korona czeska 840, funt sztertingów
155.006. dolar atner. 36.006, matka niemiecka 79, 
frank szwajcarski 6.906, marka polska 625. koro­
na węigjeTska 2.

DELEGACI SO W IE C C Y  Ż AD AJ A DALSZEGO
KONFEROW ANIA W  HADZE.

Bordeaux. (P A T .) Polradtio. Z Hagi donoszą: 
Delegacja rosyjska w brew  swoim oświadczeniem 
poprzednim zażądała dalszego prowadzenia roko­
wań. W obec togo wyznaczono na wtorek rano 
posiedzenie wspólne z  komisją mierna prywatne­
go, do której kompetencji należy -sprawa własno­
ści w  Rosji. Dlegacja rosyjska zajSątfa& zwołania 
posiedzenia plenarnego. W e  wtorek <> *onfeaaie 16 
zbiorą się trzy komisje me rosyjskie celem omó­
wienia o d p o w ie ^  na to żądanie. Tegjoź dnia od­
będzie się posiedzenie tńe urzędowe przedstawś- 

j cieli praedstobtorstw zaiirte««3waoysdi w  rosyjs.
I p rzem y je  naftowym. Posiedzenie ta  OTwksśe te- 
‘ warzystwo Royał Duńch.
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NIEMIECKIE PR ^C E  DLA FRANCJI.
P « r y i  (AM ',) Niemiecka komisja ciężarów 

wojtuujrch zawiadomiła rząd francuski, że układ 
wiesbadeński oraz umowa w sprawie odbudowy 
zniszczonych obszarów Francji uzyskać może pra­
womocność z dniem 17 bm. W  odpowiedzi na to, 
francuskie ministerstwo pracy zawiadomiło, że 
Niemcy mogą rozpocząć wielkie roboty natych­
miast po przyjęciu ich programu przez komisję 
reparacyjna. Rząd francuski utworzył osoory w y ­
dział, który wypracuje plan użycia niemieckich 
robotników przy tych robotach. Skoncentrowała 
oni zostaną w  wielkich obozach i zaopatrywani 
w' środki żywności, dostarczane przez Niemcy, 
którzy bedą sprowadzać mięso i ziboże dla tych 
robotników z południowej Am eryki wprost do 
portów francuskich, by; oszczędzić kosztów
Transportu.

!>•

FANa TYK.
Bo-dea'ix (P A T .) Polradio. Sprawca zamachu 

na prezydenta Milleranda, Bouvet, badany zeznał, 
iż  strzela! z powziętem z góry  postanowieniem 
zabicia nie tylko Milleranda, lecz następnie Poin- 

' caregft- Bohy et oświadczył, rz przyjmuje na siebie 
całkowitą odpowiedzialność za swój czyn.

PRZYBYCIE PRZYJACIELA POLSKI.
W arszawa. (A W .) D. 20. bm. przyjeżdża do 

W arszaw y profesor uniwersytetu edynburskiero 
K. Sarolea, znany przyjaciel P o lsk i autor szeregu 
.broszur i licznych artykułów w  prasie angielskiej, 
j V ; których występował w obronie interpsów 
Polski.

swą uwagę na najpilnkśsze i najgruźitiejaze za ­
gadnienia Europy środkowej.

H u t  s v  g i e l a i s m s ,

Lwów, dali 19 Ityca palt, 18*33L
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„ KŁaadyjsWe 5463— 5413
Zurych Marki polskie 00

Tendencja zwyżkowa na dolary mark. niem.
słabsza, ker. austr nie notowano w związku z pa­
niką na giełdzie wiedeńskiej.
Uwaga: Pierwsza cyfrą wskazuje kurs Infor­

macyjny, druga, w nawiasla, kurs aieofi-
ę,ainei giełdy.
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Z LIGI NARO D Ó W ,
Paryż. (P A T .) Radio. Na wczoraiszem posie­

dzeniu Rady Ligi Narodów av»Londynie omawia­
no kwestie finansowe oraz kwestje handlu ż y ­
w ym  towarem. Dziś będzie omawiana sprawa
mandatów.

Londyn. (P A T .) Rada Ligi Narodów  zatw ier­
dziła raport o zarządzeniach w  sprawie ochrony 
kobiet i dzieci, następnie rozpatrywała kwestię 
przekazania Polsce kredytów  niemieckich prze- 

'znaczonych na ubezpieczenia społeczne.

NIEMA ZŁEGO, c o  b y  n a  d c b r e  n ie  
W Y S ZŁ O .

Leafield. (P A T .) Polradio- Znany nowojorski 
•bankier Otto Kaim przybył z Hagi do Londynu. 
W  w yw iadzie ośw iadczył on, że konferencja w  
Hadze posiada przynajmniej tę dobrą stronę, iż 
oczyści atmosferę i doprowadzi do znacznego 
żbltżenia się poglądów i polityki Anglji, Francji 
oraz Stanów Zjednoczonych w  sprawach rosyj­
skich. Ta siła praw natury i praw  ekonomicznych 
dokona swego, na razie zaś zdaniem Kahna, euro­
pejscy m ężow ie stanu powinni skierować całą

% m u z y k i .
Na sobotni w ieczór oporow y zło ży ły  się dwa 

dzieła włoskich mistrzów wykonjywane v za zw y­
cza j merozdtoektic. iMascągnfcego „Rycerskość 
wieśniacza’ ’ i „Pajace”  LeoncavaHa. W ystęp  ce- 
ntouego artysty i gościa seraecznie u nas w ita­
nego, p. Franciszka Freschła oraz bardzo intere­
sujący detńut p. Heleny Niwińskiej-Puchatekiej 
podziałały atrakcyjnie i zwabiły mimo skwarne­
go wieczoru licznych miłośników .opery m  sali 
teatru wielkiego. Doskonała bez wyjątku obsada 
ról w  „Rycerskości w ieśm aczef’ brzypom rala  
nam istotnie „haute saison” łub najlepsze czasy o- 
pery lwowskiej. Nadzwyczaj piękny, metalicznie 
brzmiący a zarazem rzew n y ' i wydatny sopran 
p. Niwiińskiej-Puchalsktej i jej —  jak na początku­
jącą artystkę —  znakomita gra sceniczna, nada­
w a ły  się wybornie do kreacji Sanurzzy, obfitej już 
dziś w  draręatyczne efekty wokalne, przekracza­
jące poziom przeciętnych debiutów. Obok tej do­
skonałej postaci, zachwycającej równomiernie słu­
chaczów i w idzów, grupowały się w  celu s tw o ­
rzenia wyśmienitego zespołu kreacje artystów 
już rutynowanych, w iec: znakomity Turidu p.M . 
Prawdzica, dzielnie wybijający się na pierwszy 
plan Affio p. R. Cyganika i Lola. p. H. Lipow ­
skiej, ujmująca publiczność srebrzystym dźw ię­
kiem swego szlachetnego sopranu.

D c całości wykonania „Pa jaców ”  nie nitómi 
niestety zastosować żadnych superlatywów. Dy- 

.s&nans m iędzy ctoskenałemi kreacjami postaci mę­
skich a obsadą partii Neddy zn iw eczył wator ar­
tystyczny tego przedstawiania. Zarzuty nie mogą 
być adresowane do p. K. Szenderowiczowej, ty l­
ko do tych fachowych kierowH ków  opery, któ­
rzy tak lekkomyślnie rozdają role pierwszorzędne.

Entuzjastyczne oklask'; w yw o ła ł p. Freschl 
jako  przedstawiciel Tonią. Piękność głosu, pełna 
muzykalnego zrozumienia kantylena i umiejętnie 
opracowana aż do natórobntojszych szczegółów7 
gra soeiMCzna z ło ży ły  się na całość prawdziw ie 
artystyczną, efektowną i porywającą słuchaczów. 
Pa itje  Gania i SHvia pozostały w  niczmtomonej 
a d »b ie j obsadzie. P. I. Mąnn (Canio) olśniewa! 
i tym razem audytoijum potęgą i barwą swego 
bołiiiterskiegc' głestr i zbierał pod koniec pierw' 
.szej odsłony niemilkiiiącc okiaski.

Ostatnie w  tym sezonie w ystępy gościnne, 
•■debiuty i w ieczory operowe zapisać należy na 
rachunek „plusów’ ’ kierownictwa teatrów lw ow ­
skich. Fr. Neuhauser.

I fó a fr ln śc i M u o i s i ó i s  Tewa- 
rassw niniczsge kratosfeio.

Ukazało się niedawno drukiem sprawozdanie 
z działalności Małopolskiego Tow arzystw a  roini- 
caega, z którego wynika, że praca tego poważne­
go Tow arzystw a rolniczego z roku na rok zata­
cza coraz szersze kręgi i staje się wydatniejszą. 
Kółek rolniczych liczy Tow arzystw o 3.553, orga­
nizacji pow iatowych 80, członków przeszło 156 
tysięcy. W  zakresie rolnictwa działalność szła 
w  kierunku propagandy w iedzy rolniczej, prowa­
dzono fermy w zorow e, dostarczono nasion itć., 
działalność' łtodowlana przez obora zarodowy, 
związki hodowców, w ystaw y i premiowania 
przynosi coraz poważniejsze rezultaty. Praca 
spółdzielcza prowadzi do ugruntowania obrotu ar­
tykułami robiićz.ymi w  rękach swoich. Sklepów7 
Kółek rolniczych istnieję L694. Działalność oświa­
towa przez kursy, pogadanki, prowadzona byłą 
w7 Kółkach romiczych, w  Kołach młodzieży i Od­
działach ksobtecych. Organ Tow arzystw a „P rze ­
wodnik Kółek rolniczych” , wychodzi ,w naieładzie 
10.090 egzemplarzy. W ydaw nictw a rolnicze, jak 
i Kalendarz znajdują wielu chętnych nabywców 
i czytelników7 po bibliotekach wiejskich. T ow a­
rzystw o prowadzi w  dzierżawie majątek Hebdów, 
w  którym  produkuje się doborowe nasiona i pro­
wadzi oborę czerwonego bydła polskiego: nasio­
na, sadzeniaki i przychówek rozprowadza się mię­
dzy członków Kołek rolniczych.

Budżet Tow arzystw a w  dochodach wynosi 
38,425.%2-15 M'P„ w7 rozchodach 38,532,875-35 Mp.
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Ogień nieśmiertelny.
Z angielskiego przeiożyła 

Brunona Brudmalska.

(Csąg dalszy )
W argi pana Dad’a pow tórzy ły  bez iffwłęku: 

„prosto i twar-do” . Jednakże czuł, że niema żadnej, 
pewności. \

P rzez  chwilę doktor siedział z rękami opara 
terni na stole, tak, jak gdyby już skończył. Lecz 
pr drwili odezwał się:

Wnoszę, że rozm owa dzisiejsza powstała 
wskutek dyskusji o wychowaniu.

  Trudno w  to uw ierzyć —  rzekł pan Dad.
Lecz zaraz najbliższa uwaga Dra Barradka 

zmnie^rzyła znacznie roisAące uzrfarflo pana 

Pada .
— Mnie wydaje się to najzupełniej logicznem. 

Właśnie to jest jedna z rzeczy, których nie mogę 
■zrozumieć u nauczycieli, połttyków i łudzi im po- 
(łoiboych. że uważają jako zasadę możliwość w y ­
chowywania bez wprowadzenia w  wychowanie 
rebgji, nauki socjalnej i wszelkich naszych w ie­
rzeń. Gzem jest wychowanie? Wyuczeniem mło­
dzieży  mówienia i czytania, pisania i rachowania 
w  tym cehi, b y  można jej wskazać jej stanowisko

w  świecie i oznaczyć, oo jest dążeniem naszeun 
i całego świata w  ogóle i jaką rolę ona sama 
ma przyjąć w  tych sprawach. Dobra e, lecz w  
jaki sposób to zrobić i równocześnie tó wszystko 
usunąć. Jakaż to gra w łaściw ie? W szak o tc 
wiadomości najbardziej pyta każdy młodzieniec. 
Odpowiedzieć mu, znaczy w ychować go. Albo 
musimy powiedzieć prosto i uczciwie, co myślimy, 
albo musimy udawać, że wychowujem y, gdy w  
rzeczy samej nie czynimy nic podobnego. W  tym 
wypadku głupcy będą wyrastać z gfow ą obala- 
muccną, gotow i każdej chwili póiść na ws szczę­
ścia, na lep pierwszego lepszego hasła, a rozsądni 
wyrobią w  sobie przekonanie, że życie jest ro­
dzajem pustego oszustwa. W iększość ludzi w y ­
kształconych w  tym kraju wyobraża sobk*, Że to 
jest nęozą i złudzeniem. Krążą w  około, ale nigdy 
nie umieją uchwycre rzeczywistości-.. To  jest za­
dziwiające, jak ludzie mogą utracić w ładzę nad 
pojęciem rzeczywistości —  jak wielu zupełnie ją 
utraciło. To  jest ciekawe, w  jaki sposób moi Pa­
cjenci przychodną do mnie i kłamią — kłamią na­
wet o cierpieniach su  ego żołądka. Zrozumienie 
wszystkiego, co jest .proste i rozsądne wyrv. aio  
się z ich g łów  do czysta. Myślą, że oszukają mnie 
i że gdy będę już należycie ogłupiony, w tedy za ­
czaruję ich żołądek, by  mebotel —  w  ten lub 
w  inny sposób-

.Moją ewangelią jest- — Patrz na fakta Bters 
świat takim, jak on jest i samego siebie uważaj

za to, czetn jesteś, A g łów n jm  faktem, z którym 
musimy się liczyć jest to, że Proces wcale mc 
troszczy sie o  nasze pragnienia, ani o nasze oba­
w y, ani o  nasze .moralne pojęcia lub o cokolwiek- 
bądź w  tym rodzaju. M ż y w a  nas, i bada, a jeż'? 
nie odpowiemy '^ymagantom, odtrąca nas i zabija. 
To  może nie jest sprawiedliwem w  obliczu m--- 
szych małych, ludzkiej) ideałów, lecz jest spra- 
waedlhvem wobec atom ów i  gwiazd. W ięc jakiem 
powinno być w łaściw e .wyełiowanic?

Dr. Barrack odpoczął- —  Oto powiedzcie mi, 
czem jest świat, wskażcie każde nrawo j każde 
ułatw ieuie, zdobyte przez rodzaj ludzki, a potęgi 
powiedźcie im: B ^ ź c ie  zawsw  sobą. Bądźcie 
sobą do końca Nie dobrze, gdy się jest tern lub 
o-wem, a nie samym sobą do rdzenia, pontoważ...

Dr. Barrack mówił, jak taki. który przytacza 
święte żakiecie. —  Dziedziczenie nabytych cech 
charakterystycznych nie ist„|ęje. Tw o je  własno 
rdtsenne ja, twoja własna rdzenna siła życia są 
w ezwanic pod sąd. W łó ż  cąlą moc twoją w  P ro ­
ces. Jeśli Procęs potrzebuje takiego, jak ty. przyj­
mie cię, jeśli nie, musisz pójść na dno Poradzić 
na te nie możesz — innej drogi niema- M ożesz 
być  tym okruchem marmuru, który pazostanie w  
posągu, albo możesz być tym  okrtcehem marmu­
ru, który odpadnie. Poradzić aa to, nie- możesz. 
Bądź samym sobą.

(G ą g  daiszy nastąpi.)
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T. 12/22 4. Edykr. A lo jzy  Sch iid ler, syn Ja,i* 
i Am aiji, m ouzony 16. giuJn.a 1883. r. w W olosicic 
wsi, rz.-kat., ostatnio t r-!2 e zam .eszuały, wyjechał w  ' 
1907. do A u ery ki, pisał s a n tą !  p rzez kilka lat do ro­
dziny do W ołosk ie j wsi, a osta li.io już napisał jis: 
z  PiU.uurga w Peusyl , anji z datą 11. iipca 1912. r. Na 
prośby ojca je go  Jana S d i ubiera w W ołosk ie j wsi, 
w cr.iża  się postępowanie, celem uznania go  za zma - 
Jegc. W ydaje się przeto ogólne w ezw anie, aby udzie­
lono kąd o fti Ino D ow i G rldbergow i, adw okatów  
w Stryju, którego u t nawia się kuratorem nieobecne­
go, w iadom ości o pow yż wymienionym. A lo jze go  Schiu- 
d era w zyw a się, aby przed n iżej wymienionymi Sądem 
s taw ił się nb w  inny spo ób uwiadom ił o swem ż y ­
ciu. Sąd tu lejszy na panow na prośbę, po upływ ie pr­
anego rokn od d na o ios ien ia  niniejszej uchwały w  »G  >  
zec ie  lw ow sk .e j“  wy a ostateczne orzeczen ie.

Sąd okresowy, Oddsiał 1'/.
Stryj, 23. marca 1922," 706s

T. 177/21,4 E.lykt. iw  ;n K rn y n , svn Andrz j 
f  M rrji, urodzony 30. stycznia 1.87. r. w BiiCzem, g . • 
kat., rolnik, ożen iony z  Katarzyna lwanus, dnia 12. lu­
tego 1912. r. w  B iczem  o s t.tn io  zam ieszkały, zaginą 
ou t. 19 7. jako żo łn ierz 77. p. t .  b. ar.mji austr., ran- 

• t y, wed le zeznań Wuksytua Kisiła, na froncie włoskim  
w brzuch. Na prośbę je go  żcuy wdr ta  się postęp 
wau e, cdem  uzn3 ia 2 a zm arłego i calem toaw iąze- 
nia m a łże ;'sw a , w zyw ając k ;ż  e_o, ktcby miał o nim 
j .kąkoiw iek w iid om ość, a ta.<ża je g o  sam ego, ab, 

;dał znać o leni Sądowi iub obrońcy węs^a m ałżeń­
sk iego  adw . Dr. M aidauerow i w  Stryju do 6 m ies ię y  
licząc od  duiti og łoszen ia  tego cdyktu w .G a ze c .e  lw o w ­
skiej". Sąd ru itj.zy  na ponowną prośbę po upływie 
tego  czasu w yda osła tecm e orzeczen ie.

Sąd okręgow y O ddział IV.
Stryl, dnia 1. czerw ca 1922. 6B5b
T. 89/22 2. P o t r  Ksiądz*,na, syn Franciszka 

i  Agn icszid , urodrony w  G ł;b o c z  u 23. czerw ca  1839. 
r-, żo łn ierz austi. vb p. p., brał u zia ł w  roku 1914. 
w  walkach na serbskim fronc.e i od  t g )  czasu w szel­
ki ślad za nim zaginął. Gd/ zatem  touztia przyjąć, ze 
zaistnieją warunki ustaw ow ego aom n etm n ia  śmierć 
w  myśl ustawy t  81. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. u. p. 
zarządza się na wniosek A it o n ie g )  Ksiąd-yny postę­
powanie, celem uznania wym ienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem  ogłasza s ię wezw anie, ażeby  udzielono Są­
dow i albo L r. Grzybowskiem u w C icrtkow ie, którego 
ustanawia się kuratorem, w iadom ości o zagiń,onym. P io ­
tra Ksiądzynę w zyw a  się, ażeby staw ił się przed pod- 

ipisanym Sądem lub w inny soosób dał znać o sobie. 
P o  dniu 1. styczn ia 1923 r. Sąd na ponowny wniosę! 
orzeknie ostatecznie o iiznaniu za  zm arłego.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Czortkćw, dnia 1. c ze rw ca  1922. 6 9

T- 73 2 ‘4. W asyl Połotuiańka, syn Piotra, urn* 
(fzony w  Hadyńkowcaćh 9. marca 1883. r. żo łn ierz  b 

.ąrmji ukraińskiej, w ea lc  zaprzysiężonych zeznań świ.*d- 
i.ów  miał umrzeć w listopadzie 1319.r. w  szp itah i w  Kc- 
sniećcu podolskim  na iyfus. G dy w obec  t fg o  jest praw­

dopodobn e, że  osoba wymieniona poniosła śmierć, za­
rządza się ua wniosek Hrynla Po ło  nianki portępow  - 
iiiie, celem uznania w ym ien ione ’ osoby za  zm ar'ą, a za­
razem  ogłasza s ę wezw anie, ażeby do ddia 1. w rześ ­
nia 1922. i. S d rw i albo D row i W cdrakowi w  C zor!- 
kowfe, k iórego ustanawia się  kuratorem nieobecnego,

; tid« e lono w isdom eści o zagin ionym . P o  upływ ie tegó 
terminu i po przedrow adzen iu  d ow od ów  Sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgow y O ddzia ł IV .
Czortkćw , 26. czerw ca 1922. 6861
T. 128/22/3. Michał Pawul, urodzony 1S73. roku 

W G ied larow ej pow iat Łuicut, syn An ton iego i Marji, 
od b y ł w  1894. r. jako rek lunant dwum iesięczną czyn­
ną służbę w o jskow a przy 90, p. p. w  Jaros: w iu ,w  sierp­
niu i wrześniu 1914 r. pełn ił służbę przy w o jskow e 
Straży k o le jow ej w  Leża  skn, w  r. 1916. przydzie lony 
do 45. p. p. orał udzia ł w  wojnie na froac ie  w łosk  u 
i dnia 24. czerw ca 1917. r. poniósł śm ierć trafiony g  a- 
natem Gdy wobec p ow yższego  jes t prawdopodobnym  
że taich tł Pawul p oriós ł śm ie ć, p rzeto na prośoę 
Agn ieszk i Pawuł wdraża się postępowanie, celem  udo­
wodnienia zasz łe j śmierci zagin ionego. W ydaje się 
przeto ogólne wezw anie, aby uw iadom iono Sąd alh<-, 
kuratora adw. Dr. Jana Krzyściaka. aż do dnia *20 paź­
dziernika 1922. r., o zaginionym, P o  up ływ ie p ow yz- 
aze/o czasokresu, po przeprow adzen iu  i p o  podjęciu 
dow odów , będzie rozstrzygn ięte o dow odzie  zaszłe j 
śmierci. Sąd okręgowy, O ddzia ł V,

Rzeszów , dnia 19. czerw ca 1922. 7049

T. 20 22/3. Józef Koryto z Grabownicy, odszed 
w  sierpnia 1914- t. ua w o jn ę  jako żo łn ierz  z armj 
austrl-węg., ua wiosnę 1915. r. w idziała g o  żona Kata­
rzyna Koryto w  Przem yślu  c iężko chorego w  leąpnic- 
woj‘skowej. P rzed  zdobyciem  Przem yśla p rzez w ojska 
austr.-węgierskie Rosjanie w yw ieźli g o  jako  jeńca do 
Rosji. Z drogi pisał je s zc ze  kartkę do rodziny. Potem 
wszehti słuch o  nim zaginą'. Sąd okręgow y w  Sanoku 
w zyw a każdego, ktoby o życiu Józi f i  Koryta miał ja­
kąkolw iek wiadomość, aby d i ł  o tern znać Sądowi 
lob kuratorowi n ieobecnego adw. Dc, Slączce, w  Sano­
ka w  przeciąga sześciu  m iesięcy od dnia og łoszen ia  te­
go  wezwania. Jeżeli w tym czasie1 Sąd ni* utrzym a żad ­
nej w iadomości o życia jego, uzna go, na ponowny 
[wniosek Katarzyny Korytowej, z t zm arłego, a jego  ma - 
;żeri5 iw o z aią zaw arte za  rczw  ą z ia e , Kuratorem ttie - '

obecnego i obrońcą w ęzia małżeńskiego mianuje się 
adw. Dra W ojc iech a  Ś,ączkę w Sanoku.

Sąa okręgowy, O ddział tV.
Sasok, dn a 4. maja 1922. 6513
T. 45/22 3. W drożen ie post.ępow nia ce lem  uzna- 

■ia za z m a ie g c .  G rzego rz  P a  d h a j n y, u ,o iz cn y  
21. lu tego 1893. r. w Os row ie  i tam .e  zam ieszkały 
oś 1911. r. sta je służył p łzy wojsku austrjarki?m i pcdi 
ia poiu bitwy pod B a.erhow em  w maiu 19:6 r ,  cc 
iw iertłzają zeznań a Tomka Semechy, F u.. _ Atam  in 

czuka i pośw iadczenie Z.vierzchno:;c gminnej w  O stic - 
*■ c. G  y zatem przyj ć tialeły, że  zachodz usiuwo- 
■ e domniemanie z §  1. us wy z 31. marca 191S. r. N ; 
23. Oz. u. p „ prz to wd a i i  się na prośbę je go  s .w a * 

;.;v.i Tom ka Semcvi>y postępowanie, celem  uunaeia za 
mar.ego. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 

uazie oiio Sądowi lub kuratorowi Drowi CsiiiikcW:, ad­
wokatow i w la inopolu . w iadom ości o pow yz wyntic- 
iionym. G rzego rza  Pcdh a jeego , O ile  ży je , w zyw a się 
iby przed  mżej wymienionym Sądem staw ił się iub 
w inny sposób uwiadom ił o swem  życiu. Sąd tutejszy 
• u ponowną pras; ę po upływ ie sseściu m iesięcy od 

daty og łoszen ia  euyktu w g  z e i ie  u rzędow ej rozstrzy­
gnie o  uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarropol, auia 3 czerw ca i 922. 6-7)
T. 199,21/4. W d oźen ie postępowania ce-.cm uzna­

ła za zm arłeg j, Fesia Romańska z O rowa wći is 
> uznanie m ęża iwana R m a n sk i go  za zm arłego. Z z - 

zuań w  iiosucdawczy ;i, poparty b poświadczeniem  
Urzę u gm innego w u ro w ie , z -6 stycznia 1922 .-. «ry- 
i .ca, ze  ia a n  R om aisk i zosta ł w r. 1914. powołany 

do ariuji austf. i wyru zy ł na front rosyjsku O d r. 1916. 
de daje o sobie żad ej wuiuomości, więc zachód-: 
domniemntic, że z .jiią !. Na podstaw ie  ustawy z 3L 
marca ,913. r. N ;. 128 Dz. p. p. w d ra ż t s ię  postępo­
wa uio celem  u:naaia za zm arłego iwan i Romansk ego . 
W ydaje s ę  p r.e to  o^óii.e w e w rn ie , aby udzielono 
i.td ow i 1 b kuratorowi Panu L)r. S efanow  Z  krzew - 
skiamu w  D ohobyczu w iadom ości o p ow yż  wy ni i c- 
.iionym. Sąd tm e s y aa p o n o w ią  prosuę po dniu 1. 
u iidziern ika .922. r. roistr/ygnte o uzuautu za ztnar- 
iCgii. i ą l  okręgow y, O ddział V,

Sambor, unia 20 lutego 1922, 6961

T. 250 2 4. Zarządzenie postępowania celem  udo­
wodnienia śmierci. Dn y ro Tchir, urodzouy 13 p ź 
uziernika 1883. r. w Parehaecu, rolnik, tam że s:a ie zc - 
m esakały, wstąpił w  r. 19i4 do armj: aus r, i r. upad­

kiem tw ie rd zy  Przem yśla cio.tał się do n iew oli rosy j­
skiej g a z ie  w ed le za tr iy s iężon ych  zeznań świadka Iwana 
Chw aiibota zma ł  w ni ju 1915. roku w m e jy .ow aśc l 
nscitsbad. W obec  tego  zarządza  się na wniosek Amii 
rc it  r postępowanie, celem udowodnienia śmierć, a za- 
arem  ogłasza się wezw anie, aby do doi« 29 sieipnU: 
’ 922 r. udzie ono Sądow i albo adw. D row i Jozef w 
F ^chaowl, k tó iego ustanawia s ię kuratorem, sv ad s- 
•uości o  wymienionym. Po  uplyw ia tego  ieruiinu i po 
przeprowadzeniu dow odów , jo d n .k o w o ż  nie prę ze, 

ik w  trzy m iesiące od onia ogłoszen ia ego  zarzą­
dzenia w  gazec ie  urzędowbi, Sąd orzeknie ostatecz; ie 
j  wniosku.

Sąd ok ręgow y cywilny, O ddział Vd.
Lw ów , 29 in ja 19 2. 7042

T . 61/22/3. W drożen ie  postępowania celem  uzna­
nia za zm niego. Agnieszka Zagórsaa w Samborze, 
wniosła o  u ztan ie  m ęża Jana Zagórsk iego za zm arłe­
go. Z  zeznań wnioskodawczym  pa partych pośw iadcze­
niem M agistratu w  Sam borze z 31, marca 1922 r. w y ­
nika, że  jita  Zagórski zosta ł w  roku J 915. powołany 
.!o ariuji austr. i s łu ży ł jako sanitariusz w  szpitalu 
w Przemyślu. O a jesieni r. i91o. nie ma o nim żadnej 
.viadom ośc, zachodzi w  ęc do inni emanie., że zmarł. 
Na podstawie uatawy z 31. m aicr 1918. r. Nr. 1.'8 Dz. 
p. p. wdraża się postępowanie, celem  b~nesia za umar­
łego  Jana Zagórskiego, syna Józefa . W ydaje s ię p rzs- 
.i ogólne wezwauie, e.by udtie iono Sądowi lub kura­

torowi p. Drow i Szanse ow i adw okatow i w  Sam borze 
w  adom ośzi o pow yz wymienionym. Sąd tutejszy na p o ­
nowną prośbę po dniu 1. listopada 1922. r. ro zs trzy ­
gnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgowy, O ddział V.
Sambor, dnia 4. kw ietnia 1922. 5315

T. V. 138/22/3 W ojciech Bielecki, u rod zon y  1877 
r. w C h cdaczow łe  pow iat Ł  ńcut, syu Józ>fa i Kata- 
zyny, pobrany do austr.-węg- wojska w  1908, r., cd- 

•rył w tymsamym rokn 2-m iesięczną pr -zencyjną służ- 
>ę przy 99. p. p. w Jarosław.u, w  r. 1914. pełait słu - 
9ę w o jskow ą  pmy magazynie żywnościowym  ,'/ e r -  
p flegsm agazin" 93, p .p .; zachorował, a oddany d aszp i- 
t i l i  w  R reszow ie  p a ./aopodoen ie  zm arł w czati 
inwazji rosyjsk ie j w jesieni 1914 r. Odtąd ślad za 
nim zaginął. Gdy zatem przv(ąć należy, że  zachodzi 
j ł  ław ow e domniemanie z  §  2 L  i. 3. u st eyw. wdraża 
się na prośbę E lżb ietyB ia .aC iiiej postępowauie, celem  
aznania za sraarłego — zaginionego, a jego  m ałżeństw 
:a rozwiązane. W ydaje  się ogólne wezwanie, ażeb. 
udzielono Sądowi albo adw okatow i Dr. K rzyśc ijk ow  
w R zeszow ie , k tórego ustanawia się obrońcą awiązku 
matżetrsk ego, w iadom ości o pow yż wymi >nionym. W o i- 
cie n i B ie leck iego w zyw a  się, aby przed niżej wym - 

io.iym  Sądem s ta w ł się lab w  inny sposób u w iado­
mił o swem  życiu. Sąd .u t.js ry  na ponowną prośbę 
po dniu 5. sierpnia 1923. r. rozstrzygn ie  o uznaniu z. 
cmarłego. Sąd okręgowy, Oddział V.

Rzęsaów, dnia 4. iipca 1922. y  6952
T. 1125/20/13. W drożen ie postępowania ce l-m  u- 

■r.ania za zm arłego. W lasltn twanicki syn J icóba i 
A ’iiełi ur*. 18 9. i.895 we L w ow ie  ostatnio tam że zam ie­
szkały brał ud d i-, w wojnie jako żom ierz austr. przy 
95 j> p. i weci.: przeprowadzonych dochodzeń po b*~ 
cw,e pod Łuckiem w r. i 91.6 nie ci ł o sobie żadnej 
w iadom ości. Można zaiem  przyjąć, iz za jd i warunki 
ustaw ow ego dom niem ana śmierci po myśl. § 2 4  i. 2 u 
•- w zg i. ust : 31/3 1913 I. 128 drop. Wnb, c t ua 
wniosek An eli Iwanickiej z v m  /.a się o ięp '\v;.;n 
eden  uaaauią Wj iu/euicwej osońy za zauJij? W u «u -.

mości o zagiń.onym należy udziel ć sądowi. Zaginio­
nego w zyw a się aby się jaw ił przed podpisanym są- 
o iie  ży je  lub w iir.iv sposób dał zasć o sobie. P o  
dniu 22. 1 stopada 1922 w egiędn ie w 6 y. icsięcy od 
dnia ogłoszen ia  tego zarządzenia w gazec ie  u zęd>- 
wej Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne orze ­
czenie.

Sąti ok ręgow y cywilny O ddział VIi 
Lw ów , dn a 22. maja 19 2 6937
T. 37 2 3. Heiiń h kask  M ttrnan, mylnie Stern- 

b icb , uro iio.-ty w  Sm u rtiie 1876 zm rł w  czssic in­
wazji rosyjskiej w u j u  1915. W obec tego jest p ra w ik - 
nedobne, że  tenże p j;iić s i śmierć car ąciża się na wnio­
sek D w o jw y S is rnb chow ej p os tęp ow m ie  ce ‘em udo­
wodnienia śmierci, zarazem og łasza jąc w ezw anie af.y 
eto p ć ł roku od ogłoszen ia w  , Ga ecie Lw ow skie ** 
sądowi albo p. Dr R osenzvu gow i adwokatow i w Prze­
myślu, którego ustm aw ia się kuratorem, udzielono 
wiadomości o  zag utonym. P o  p ływ .e tego czasu na 
ponowną prośbę Sąd orzekn ie ostatecznie o  wniosku.

Sąd okręgow y Od-iziat V.
Przem yśl, dnia 8. maja 1922, €913
T. 194 22 Tom asz Piętru zka, syn Józefa z C z*- 

latyć lat 5> liczący p o w o i ny -o  św iadczeń  wojennych 
w M oszczen icy w e  w rześo iu  1914 umrzeń mi ł. W obec 
tego j st prawdcjHid :bne, t e  teu ż : poniósł śmierć -a- 
rzą.iza się na wniosek W alerii P.elruszka postępów fe­
nie celem udowodnień a śm e ci, og łasza ąc w ezw anie 
a' y do jjó ł roku od ogłoszenia w ^Gaz cie L w o w ­
skiej* Sądowi al o p D ow i M antlow i adw okatow i w 
P izem  ślu, k tó .cgo  ustanawia się kurato. enr ed ieior.o 
wiado rość o zsginlor.ynu Po  upływ ie tego c;asu na 
ponowi ą | rośbę Sąd orzeknie ostatecznie o wnirskc.

Sąd OK ęgow y Oddział V.
Przem yśl, dnia 26. czerw ca l ‘J22. 69/4
T, VI. 91/22/2. Zarządzeń e postępowania c. iem 

udowodnienia śn ie  ci. Ignacy Baranowski, icl-nk z R - 
uwa ow ic, pow iat C hrzarów , urodzony t . rr.ź. 1 9Ł 
przyd/.ie ony 1914 do 1. puk u legionów  w sd iu g _ec ii.il 
Pawła B rachow sdego i Leonarda Psrhońskiego pciegt 
w  październiku 1914 koło  Dęblin ’ . Gdy wobec tego 
:e .t  yraw dopodob ,c, *ce wym ieniony por. ós. śmierć, zJ -  
-żąd z ; się na wniosek Jana Ba aaow  kiego postępo­
wanie celem  udow cen  enia je g o  śm erci, a zarazem 
ogłasza s ę  wezwanie, ażeby do d.da 1. l.s t.p rd a  
1922 udzielono sądow i w iadom ości o zagm  oitynr. Po 
upływ ie tegc term in# i po prz: prowadzeniu dow odów  
ad ofzeku ie ostatecznie o w nioska;

Sąd okręgow y cyw. Odu.ział Vi.
Kraków, dnia 7 maja 1522. 70 i
T . 183 19/9. W drożen ie postępowania r len. 

wdrożenia p t oprow adzen ia dr woda ś m ie ć .  Ł v.k<, 
Pow rożu ik  urodzony 3 4 I ł 43 w  P rz id rzy .. Dis li 
wiel ich wyiech ł  do Rosji i wedlo p tieprow adżony u 

orhod eń w H wdowie gub. Łusitięj w czas.e cu i2  /.• 
Jo 29,8 1915 C.ężko zach orow ał i po 3 - n ąch zm 
Pr.:y sir, erci i ua pogrzeb ie  byli ebreni zaprzysii.ż o 
św iadkow ie M  kołaj Powrożr.ik, Jacso Lhitis i M i ł ą 
Kowałyk. M ożną zatem przyjąć iż zajdą warunki usmw - 
weg j domniemania śmierci po myśli §  24 1. 2 u c. w z,; i. 
ust. z 31/3. 1318 Nr. 128 dz. p. p. W obec tego na 
wniosek M ir ji Sow a .za rząd za  się postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą. W iadomości 
o zaginionym należy udzielić są .ow i. Zagin ionego 
w zyw a się aby się jaw.t przed podpisanym sądem o  
de ży ie  iua w inny sposób dał znać o  sobie. Po dn u 22 
ńerpnia 1922 wzgi. w 3 miesiące od dai.i ogłoszenia 
leg  > zarządzenia w gazec ie  u rzędow ej sąd na p e - 
nowny wnuisek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII.
Lwów , dnia ,2. maja 19.2. 7044

268/22/4. Zarządzenie postępowania celem  u- 
dowodnkiuia śmierci Dmytro Paw łyk  syn Leona ur. 
4 iutego 1914 w Ponoryska tamże stale zam ieszkały 
wyjechał w r. 1915 z lodzin ą  do R o-ji gdzie  w ed e 
a irzysiężonych zc/nań sw apków  M  ch la Paw łyka i 

jus yua Paw łyka zmarł w r. 1315 w  gub. W o  yn^k ej 
' d Ż / !o  i ierzem . W  bec te: o na wniosek Lewka 

Paw łyka w i r  ża się postępowania celem  udow odnienia 
śmierci a zarazem  ogłasza się w ezw ą  de, aby do dnia 
6 września 1922 udzielono w iadomości albo sądowi 
albo auw. dr. Benjam now i Grundowi w e Lw ow ie , 
któr go ustanawia tię  kuratorem saginionego. Po u- 
pływ ie tego terminu i oo  przeprowadzeniu dow o­
dów jedn k ew oż  uie p rędze j jak w  3 m esięcy cd 
dnia oi>loszeuia tegb zarządzen ia w  gazecie urzędo­
wej >ąd orzeknie ostateczne o wniosku. Natom iast 
edmawia się wn:oakowi na w drożenie postępow a,,ia  
elem udowodnienia sm erci Kseńki iud ie ż  Parańki 

Paw łyk  pon iew aż żaden z na, rowadzonych św iadków  
ie stw ierdził faktu śm ierci tych osób.

Sąd okręg, cywil. O ddzia ł V !I.
Lw ów , dnia 6 cze wca 1922. 6999

T. V. 13:2;/v. A  lam Tom czyk  urodzony 1884 r. 
w lórsajce sy.i Jó/.efa i Agnieszk i, pobr ny do ausiro- 
węg. wojska w czerw cu  1915 roku zosta ł p rzyd zie lo - 
iony do 17 pułku piechoty obrony kra jowej w Krako­
wie, następnie p r.yd zie lon y  do 25 p.ilku p iechoty o - 
brony kra.iowei wysłany zosta ł na front w łosk i, skąd 
w sierpniu !9  5 r. u p sał do rodziny kartkę i odtąd 
ślad za niaj zaginął. Gdy zatem przy ąć należy, że 
za h >dzi ustaw owe domniemanie z §  1 ust. z 31 mar­
ca 1918 r. L. 123 Dzpp, wdraża się na prośbę M arji 
Tom czyk postępow an ie  celem uznania za zm  ir łego  
zagin ione o. W yda je  się ogó ln e  w ezw anie, aby udzie- 
iono sądowi tub auw. dr. Schratterow i w R zeszow ie , 
kró ego ustanawia się k ratorem zagin ionego w iado­
mości o p ow yż wym ię donym  Adama Tom czyka w zy­
wa s ę aby przeć, niżsi wym ienionym  sądem s taw ił 
się lub w inny sporób uwiadom 1 o swem  ż/ciu. Sąd 
utejszy na ponowną prośbę po dniu 30 grudnia 19.2 

rozstrzygn ie  o uznaniu za zm arłego.
Sąd okręgow y O ddział V.

R zeszów , dnia 21 maja 1922. 6903
'i'. -.5 *2 2/14. W drożen ie postępowań a csieni « -  

żUiuuA za Jan Mątus s y n 'Karola i Aś'«!ouU
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ur. 6 paźJswstułka 1881- w Szybat me ostatnio W Soka-1 
lu Ł<tmij*zkaly brai udział w woju e jutro żottiierz 
auatr. przy 19 t>. o. kr. i jy cHe przepr Łwadzo.iych de- 
choclzeu o  i końca i. 4014 : ie d l o sO'*:e ładnej wi.t • 
doirośc*. A  .-ina zatem  ,.rzy ąć <t zajd-j w -  ru u  u la­
w o w ego  douraiemania śmierci p i- mylłi. § - i  I. ■•£ a c. 
w zgL  ust. z  d l mar,.a 131S Nr. 128 .zpp. W o b .c  teg 
na wniosilr Patiliny Maiu-i zarządza się postępowań.e 
cęjem uznania .wym ienionej osoby za zm arłą a z w ią z - 
ku m ałżeńskiego zaw artego  na riniu 26 .utego I 9 i l  
m iędzy wymienionym a wnioskodawczymi.; za ro zw  ą- 
*auy. W iadomości o zaginionym na eży uS fie lić  są­
dowi a lbo aaw dr. G ustaw ow i B o.tibergow i w-.; 
Lw ow ie, którego ustanawia się kuratorem o az obroń­
cą w ęzła  m&Lcdsiuego. Zaginionego w zyw a się aby 
się j« «r ił  przed podpisanym sąoeiu o ile ży je  lub w 
iimy sp- ód dał znać o  oobie. P o  dniu 7 lis to ­
pada 1922 jednak nie p ręd ze j jak w 6 m iesięcy od 
Unia cgto fzen ia  te j o zarządzenia w G azecie 'urzędo­
w ej sąH na ponowny wniosek wyda ostateczne o r ze ­
czenie,

S«|d okręg. cyw. O ćJz ia t VI 
Lw ów , dnia 7 kwietnia 1922. 660S
T . IV. 13/ 2/2. Zaiządzeu ie  postępow ania  celem 

udowodnienia śmierci. An t«n i Bisaga syn Michała i 
Katarzyny urodzoay 1873 w Ź  rkaclt, on ik  w D w o­
rach pow iat Oświęcim , w lis topadzie  1914 brai udzia 
jako żO irtir"z 16 pułku austriackiej obrony Krajowej w 
walkach nfedalek* Bachni, a św iadek Astom  Szkla:- 
czyk pod PT?yU ęgą  zez  ał że 7 listopada 191-1 w 
M lk rzyskach  w id zia ł jego  trupa. W obec tego  jest 
prawdopodobne, t e  osoba wym en ona ponlo-ł 
śm ierć, zarządza się na wniosek Zofj: B.isagowej po­
stępowań e ce ien  udowodnienia śmierć:, s  zarazem  o- 
g iasza się wezwanie, ażeby do 3 m iesięcy od  dpi a 
og o le n ia  tego z  rządzenia w  „G azec ie  L w o w sk ie j" 
sądowi udzielono w iadom ości o zagin ionym . P o  up y- 
w ie tego terminu i po przepr jw a d ze n u  d ow odów  sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgow y O ddział IV.
W adowic-’ , dnia 4 maja 1922. 617

T . 94/22/6. W drożę  iie pos ‘ ępov/jn :a celem u- 
■znania z r  zmarłego. G -z jg o r z  Jaki dak syn Michała i 
Fewronji uradzony 23 kwietnia 1870 w  Gródku Jag. 
ostatnio tam ie zam ieś kały- brai ud.nał w  w ojn ie jako 
żołn ierz przy podwoda h i wed le przepro-wacizonycii 
dochodzeń w 1915 do la ł  się do <1 ew o l rosyjsk ie j / 
z łogą  Przem yśla i od tego  czasu nie ma o nim ra ­
d ie ]  w iadom ości. M ażnu zatem przyjąć iż zajdą w a­
runki ustaw owego domniema ia śrn erci po m/ś!i § 
24 I. 2 u. c. w z g .  ust. z 31 marca ią i8  Nr. .1,28 dzpp. 
W obec tego aa wni >sek AłSeliafln Culica- w draża  się 
postępowanie celem- uzn.nia wymie/nonG os by za 
zm arłą W ia d o m o 'd ' o zaginionym  nalej;/ udzielić sa­
dowi. Zagla ionegc wzywa się tb y  się jaw ił przed 
pndpisanybi’ sąd^rn ó ile ży je  i.;b w 'iu>i? sposób 
dal znać o-sobie. RJi dniu i6  listopada 1. 122 -jodn/jk 
nie prędzej ja k ' w o m iesięcy pc d.i u ógp śze iu a : te­
go  ■śrżątizmiia w  gazecie u rzędow ej sąd na donowńy 
wniosek wyda ost .eczne orzeczenie

Sąd Okręg, cyw O ddział VII.
Lw ów , dnia 10 kw ietnia 1922. 6807

T. 780/20/10. W drożen ie  postępowania cel.; iu 
uznania za zm arłego. Jakób Skowroński syn Jana i 
Marjanny urodzony 7 czerw ca 1886 w  Janowie, osta­
tnio taa tż : zamieszkał-.' brał udzia ł 'w  w o jn ie  jak 
/.oni orz austr. przy  13 bar. strz. i wedie p rzep row a ­
dzonych dpcU W zeń w r. 1914 otL/ed ł na front a na­
pis w s z ; jeszcze  po raz ostatni 20 sierpnia 19 4 kart­
kę do źc-ny, w ięce j o  sobie znaku ż/cia nie dar M o ż­
na zatem przyjąć iż zajdą warunki ustaw ow ego do- 
irinipmaiua śmierci po nrr li §  24 1. 2 u c. względni 
ust. z 31/3 19 18  {s[f, 188 dznp. W obec tego  na
wniosek Marji Skowrońskiej wdraża się po stępo- 
wauie celem uznania wym ienionej osoby za zmarłą. 
W iadomości o  zaginionym  należy udzielić sądowi. Za­
ginionego w .y w ’  się aby się ja w ił przed podpisaay 
sąd^m o de ?.y”e łub w inny sposób dał znać o s o ­
bie. P o  dij u JS listopada 1922 sąd na ponowny w.i o- 
sek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręg. cyw. O ddział VII.
Lwów, dnia 13 kwietnia 1922. 6610

V- IV  127/21/5 W drożen ie postępowania celem 
tznsnia za zm arł ego-. Józef K łapaez syn Jakóba i 
Marianny urodzony 10 września 1882 w  M aniow ach 

•żołnitrz 4Ł a- pospolitego ruszenia b- armji ausir- brał 
udział w  bitw is ood M ezo-Labórez w  s tyczn iu  1915 
i od iogo czasu n;e daie o sobie znaku życ ia . Gdy 
zatem przyjąć należy że  zachodzi u s taw ow e dom nie­
manie z  §  1 ces. rozp. z dnia 31 marca 1918 L- 128 
dzpp. przeto w draża się na prośbę Aptuniny K łapać: 
w  Maniowach pos ępowanie celem uznania za zm arłe ­
go za~ini >nego- W yda ję  się p rzeto  ogólne w ezw a n ie , 
aby udzie ono tutejszemu sądów" lub kuratorow i adw. 
dr- Wrońskiemu w  N ow ym  Sączu wiadomości o po- 
w y ż  w ym  oni mym a jego samego* o ile pozos ta je  
przy życ ia  w z w a  się, aby przed tutejszym  sądem 
i taw ił się lub w  itiay sposób u w iió om ił o swe;n ż y ­
ciu. Sąd tutejszy na ponowną orośb- po dniu 30 s ty ­
cznia 1923 wniesioną rozstrzygn ie  o uznaniu za 
zmarłego.

Sąo ok ręgow y  Oddział IV- 
N o w y  Sącz. dnia fi marca 1922- 2090
T. IV  178,21/5- W drożen ie  postępowania celem  

Uznania za m a rłego - Jan Gązel syn Jakóba i R oza l i 
urodzony 24 listopada 1883 w  Maniowach, żo łn ie rz  i0 
p- P95P- ruszenia b- armji austr- w y ru szy ł w s ty cm iiu  
■ 19l*> na {roni rosyjski w  Karpaty i od tego Czasu n e

i iego samego 0 ile pozostaje p rzy  ż y c !u, w z y w a  się 
iby przed iuiejszAm sadsm  s taw ił się lub w unii 
..„sób uwia-.i-m t o swern życiu- Są i tu tejszy  ua po­

nowną prośbę no dniu 33 ś 'y ;z u ia  1923 wniesioną, 
ro ik trzygn ie  o uznaniu za zm arłego.

■Sąd ok ręgow y  Oadział IV- 
N ow y  Sącz, dma 7 marca 1921- 7089

T. 143/2i/1. Nikafiaj Nahum zk syn  ̂N iK iefora  i 
j u i ii urodzony w  Rb/owcach 6 grudnia 1882 v*s ąp i w 
sierpniu 1914 w  czasie ogólnej m ib iiizacji _ do czynnej 
służby przy 95 pultu piechoty, bra ł udział w  w o jn ie  
św iatow ej puczem w szelk i ślad za nim zaginą ł, Gdy 
zatem m »żna p-zyiąć, że  zaistnieją w arypk i u staw o­
wego domnismauia śmierci w mvśl u staw y  z 31 m ar­
ca 1918 Nr.. 123 dzup. zarządza się . na wniosek A  inv 
Naliurayk postę/owanie cełem  uznania w ym ien ion e j 
osoby za zm.ir ą, a zarazem  og asza się w e zw a n ie  
ażeby udzi.-lono w iadomości o  zaainit uy m sądow i 
albo Dr- Kaimów- adw- w  C zortkow ie, ktorego usta­
nawia się kuratorem- N iko ła ja  Nahum’rka w z y w i  się, 
ażeby s ta w ił się przed podpisanym ;ądem lab w  inny 
sposób da ł znąć o sobie- P o  dh:u 1 iu tego 1923 sąd 
ua ponowny wniosek orzeknie ostateczn ie o uznaniu 
za zm arłego-

Sąd ok ręgo w y  G ddział IV- 
C zortków , dnia 10 l.ipca 1922. 7081

U. VI. 536/22/4. W  Imieniu Rzeczypospolitej P o ll 
skiej! W yrokien; Sądu pow iatow ego w  Drohobyczu, z 
dnia 27. kwietnia 1922. 1. cz. U. VI. 536/22/3. ZJsUt. ug-ia- 
uy winnym przekroczenia Art. 19. ustawy z 2. iipca 1920 
L. 37. Dzpp. oskarżony Jakim M arków, syn Aiotrzeja 
i Rozi, rodem i zam ieszkali' w  łiruszow ie, za to, że 
za przedm ioty niezbędnego zapotrzebowania, a miano­
w icie ziemniaki poorał nadmierne ceny i zasądzony na 
grzyw nę w  kwocie i 3.006 rnk. zamienioną w  razie nie­
ściągalności na 20 dni ścisłego aresztu, oraz na pono­
szenie kosztów postępowania karnegG.

Sąd pow iatowy, Oddział VII,
Drohobycz, dnia 27 kwietnia 192i .  6972 1— i
U. VII. 2086/21. 1. C. W  Imieniu Rzeczypospolite) 

Polskiej! W yrokiem  Sądu pow iatow ego w Drohobyczu.
Z dnia 15. listopada N. VII. 2086/22/4. oraz wyrokiem  
Sądu okręgow ego w  Samborze z dnia 22. m arca . 1922 
431. 58/22/4. została uznaną wonnym przekroczenia Art. 
19. Ustawy z 2. Iipca 1920. 1. 67. Dzpp. oskarżona Pa ra «- 
k a . D inytryszyn, ur. B ryłowska, lat 28 Ucząca, rodem 
i zam ieszkała ze Starej wsi, za to, te ta przedm ioty nie­
zbędne 'zapotrzebowania, .a mianowicie za mleko żą 
dała: nadmierne- ceny i- zasądzona na karę ścisłego a-i, 
reszut przez 6 dni, i' g rzyw n ę w  kw ocie 6000 fik . o fą£  
na psnoszenióilfóSżtów postępowania karnegó. . /

■; • Sąd-pow iatow y. Oddział VII. .. . ! ;
Drohobycz, duiia 4. kwietnia 1922. 6974 1—3
Prez. ‘ 2349/18 P. 22. Obavieszczenie. P rezes Sadu 

apelacyjnego w e L w o w ie  zam ianował d|ii trzecioj i 
czwartej zw ycza jnej kadencji posiedzeń Sądów przy­
sięgłych przy Sądzie okręgow ym  w  Samborze dnia 11. 
września i 27 listopada 1922 o godz. 9 rano się -ozpo­
czynających pizewodnk/zącym Prezesa  Sądu okręgo­
w ego Józefa G ofirow „kiego —  a zastępcami p rzew o­
dniczącego W iceprezesa Sądu okręgoy 'eyo Czesława 
W ójcick iego oraz sędziów okręgowych W ładysława 
Donichta, Jana Turkiew icza, Dra Jana Michała Beyna- 
row icza, Antoniego W ęgrzyn ?, Dyonizego Niementow- 
skiego, Eugeniusza Kuzię i Jana Murawskiego.

Prezes Sądu okręgowego.
Sambor dnia 12. Iipca 1922. 7065 1— 3
Prez. 22.458/22. Obwieszczenie. Sąd. apelacyjny we 

L w o w ie  ogłasza, że Kazim ierz Plątkiewrcz. notariusz 
w Żydaiczowie przeniesiony do Rohatyna dnia 26. czer­
wca 1922, urzędowanie w Rohatynie obejmuje.

Prezes Sądu Apelacyjnego.
Lw ów , dnia 25. czerw ca 1922. 7093
Prez. 24.535/22. Obwieszczę,lic. Sąd apelacyjny we 

L w o w ie  ogłasza, że  W ładysław  Kreiter zamianowany 
notariuszem w  Bukówsku z ło ży ł 1.1. Iipca 1922 przysię­
gę służbową i może swój urząd objąć.

Prezes Sądu Apelacyjnego,.
. „ .L w ó w , 13?- Iipca 1922. 7094 1— 3

Prez. 24.613/22. Obwieszczenie. Sąd apelacyjny we 
L w o w ie  ogła-sza, że Ldmitftd Ho worka, notariusz w  liu - 
siatynie, przeniesiony do Kt»jJj-czysiiec, diria 13. Iipca 
1922 urzędowanie w  Kopyczyńcach obejmuje.

Prezes Sądu Apelacyjnego,
L w ó w , dnia 12. Iipca 1922. 7095 1— 3
Prez. 20.898. 19. R/22.' Sąd apelacyjny ogłasza, że 

w droży ł postępowanie sprostowawcze z powodu odno­
wienia zniszczonych częśd  ksiąg gruntowych: A ) Sądu 
okręgow ego w Czortkow ie co cR> dóbr: Tarnawka, 
W ierzchniakowce- -Dzierzkowszczyozi.a, Szerszeidowce, 
Cnudyjowce w okręgu Sądu pow iatow ego w  Borsczo- 
w ie; Skotnorosze,: Młyniska. Janów, Kobyłow łoki, Sło- 
budka janowska, Zniesienie, Lasisowce, Budzaoóv,r, 
K itiezyce, Mogielnica stara, Rom a nówka, N ow a Roma- 
nówka, Wierabowdec, Ilaydeyka. Mogielnica nowa w 
okręgu Sądu pow iatow ego w  B u d d o w ie ;  Stobudka 
Dzurjmsica., Szmańkowce, SmaiikowczyJd, Część Biała 
i ióra Czerkawska, Zamczysko, Jurydyka w Czortkow ie 
nałiczowa, Słobudka szlachecka, Pauszówka w  okręgu

wyrn w  Sanoku i tarr. do 31. padźziernika 19-2 wnosić 
należy m ożliwe zgłoszenia w inyśj_.§, 7. u s t a w y  z 25. 
iipca 1871 Nr. 96 Dz, p. p.

Prezes Sadu Apelacyjnego.
L w ó w , 6. Iipca 1922. 7096
C. VI. 373/22.. Edykt. W  sporze. Panka Skuby. gos- 

podaiza w Pożdzim ierzu przeciw nieznanemu z miejsca 
pobytu Eufromowi Skuba o \v’ tasnoś'- pąrc. .gr. 1999/2 
w Pożdzim ierzu —  ustanawia się kuratorem jKizwanego 
Cra Menkcsa, adwokata w Sokaju na czas. póki >oz’-v.ą- 
ny sam sporu me obejmie. Rozprawa I* »  września 1922 
godzina 8 rano. • !.H ^

Sąd pow iatow y, Oddział VI,
Sokal. 3. Lipca 1922. 7097

C V 349! 2 i i4 -  Edykt- P rzec iw  Antoninie N rw u- 
ćow sk iei k tóre j iruJ/sce : oby tu jest nieznane, wnie­
sionym zo s ta ł dc Sądu pow  a tow ego  cyw ilu : go w  
K rakow ie  przez Ignacego Petelenza pozew  o oddame 
uiieszkaaia itd. zp ,. Na podstaw/e pozwu w yznaczono 
audiencję na dzień 20 Iipca 19?2 godz. 9 przed p .ud. 
sala rozpraw  Nr. I- w* "Vcdiusar,vni Sądzie- Celem  
s rzężen ia  praw  Anton iny.N ow akow sk ie j ustanawia się 
Pana adw. Dra T  Z a k r z e w s k i e g o  w  
K akowie. kuratorem . Tenże kurator zastępyw ać bę* 
azie p o w y żs zą  w  rzeczonej spraw ie  na ie1 itoszt i 
u iebezp isćzedstw o dopóki ona w  sądzie się nie zg łos i 
lub polBUHiocnika nie zamiu mie.

Sąd pow ia tow y  cyw . Oddz- V- 
K raków , dnia 8 boca 1922- 710/
C IV  368/22/2- Edykt- P rzec iw  Eugm iuszow i 

Michałcowi pozłotnikow i w  K rakow ie k tórego miejsce 
pobytu jest' nieznane, wniesionvm  za s ia ł do sadu po­
w ia tow ego  cyw ilnego w  K rakow ie przez Dr W i helma 
S iisskindaprzem ysłowca w  K^akow ie pozew  o narusze­
nie \7 posiadairu- Na podsiaw ie pozwu, w y  snąc zoną 
została rozpraw a w  podnisatiym sądzie ua dzień  r7 
iipca 1P22 gadzina 11 przed pafudtńetn sala "ozpraw  
Nr. I. C eltm  strzeżenia praw Eugeniusza Michaica u- 
stanawia się Pana Dra I/ydo ia  Rappacorta adw tkata  
w  K rakow ie kuratorem. Tetrże kurator zastępyw ać 
będzie Eugeniusza Michaica w rzeczonej spraw ie na 
iego koszt i niebozPieczeń tw.), ciopók; on w  sądzie  
ię n e zg łe s i lub pełnomocnika nie- zamianuj e 

Sad pow ia tow y cyw - Oddz. IV - '
Kraków, dnia 10 Iipca i 922. 7103

i I
L. 5/21/4. Ogłoszenie. Uchwałą Sądu pow iatowego 

w  Bełzie  z dnia 10. marca 1922, żostat W asyl \Va- 
szczyszjytt syn Stefana z Kuiiczfcowa z po-wodtt mar­
notrawstwa całkow icie poztóiw iony >,ii»owolności. 
Kuratorem ustanowipno, Lucfa Paiataia z  KnUftżkawa.

S ą d ’ iw v ta to w y  Oddział iii. , .
"'ć- B e/ f 'drtją' tO, mar Cu .1922. u>7śt7-£ *3
‘ . L L  7/2,1/ l.s/.P.fiłośzęme. Mar ja ' Kaniio-nowsfes”  -gósp/óż 

Be?ejówa uchwałą Sądu pcw. w  Bełzie z  dnia 29. gru­
dnia 1921, została całkow icie pozbawioną samowolności. 
Kuratorem ustanowiono Iv ana R-osc-ia gosp. W Bezcjo- 
wie.

Sa.d pow iatowy, Oddział Ul.
B ełz dnia 29. grudnia 1922. ; 7076 1— 3

K O N K U R S y ;

L. 1.166/22. W ydzia ł pow iatow y w » Tarnopol u og ła ­
sza Konkurs na posadę inżyniera wzgl. technika arcjgo- 
wego. W ym agane są: l. odpowiednie studja techniczne 
wzgl. ptucynajnuiiej 3-ietni kurs przj b. W ydzia le  .krajo­
wym , 2, nieprzekroczoi.y 40 rok życia, 3. objW &jhlsfwo 
poislde, 4. kilkuletnia praktyka przy budowie i utrzy­
maniu dróg i mostów, oraz znajomość przepisów dro­
gowych. Ustalenie poborów drogowych nastąpi stoso­
wnie do posiadanych' kwalifikacji. Po roku zadowala­
jącej służby stabilizacja z prawem do emerytury. Kan­
dydaci na te posady zechcą wnosić udokumentowane 
podania z podaniem, swoich warunków, do dnia 30. 
iipca 1922.

W ydzia ł pow ia tow y w  Tarnopolu.
Taino-poł, dnia 5. Iipca 1922. 7078

Komisarz rządow y : Łckhardt mp.

daje o sobie żadnego znaku życia- Guy zatem  p rzy ją ć  pow. w C zortkow ie; Żabnice i Zabińczyk: w  akr.
'należy, że zachodu ustąw ow ę domniemanie z §  
ces. r®„p. z dnia 34 n*a-ca 1918 L  128 dzpp- p rz e lo  
wdraża s ię  na prośbę M arii Gązei Je M an iów  postępo­
wanie. ceiem  uznania zh z.n ir/e^o zagin ionego. W y ­
daje się przeto ogólne w ezw an ie, ąby udtieiono sądo­
w i tutejszemu Ino knrato-ow i adw. drow i N ow akow i 
w  N ow ym  Sączu wiadofflości o pp w yz w ym ien iony tu

Sądu powiat, w  Katpj czyńeach; K rzyw cze  w okręgu 
Sądu pow iatow ego w  M ieln icy; Dapjiska, B łyszczanka 
i No.vosiółka kostiokowa w  okręgu Sądu pow iatow ego 
w  Zaleszczykach. B ) gmin katastralnych Sanok i P os t­
na Sanocka w  okręgu Sądu pow iatow ego w  Sanoku, 
Odnośne wylka-zy liipoieczne można przeglądać' w Są- 
dsie: ąd A) cJaręgesaga ,y$ Cż^ą^aye, ani §).

Firm. 608/22. Oddz. A. IH. 9. Wykreślenie firiny. 
Z rejestru oddział A. y ykieślotuo: Sieuzioa iirmy:
Kraków. B rw uetbc iirmy: ĵukaernig Lwouska dawniej 
Jana Michalika, sKutkieni oustąpienia przedsiębiorstwa 
i firmy spółce z  ograniczoną (odpowiedzialnością. Dzień 
vrpisii:. 1§. maja 1922.

Sąd ok ręgow y jako haittflowy, Oddział li. 
K jaków , 12. maja 1922. 5906
Firm. loó. Rg. C. VI/53. Wpis firmy si:*ółkowej. — 

Do rejestru wpisano dma 12. kwietnia 1992. S iedab t 
finny; L w A * .  Brzmienie firm y Spółka łiandtewa prze- 
my.śłowa Step spółka z ro g r .  odpowiedz, we L w ow ie  pc 
ukraińsku Torhoweluo prom ysłowa Spifka Step spiłka z 
obm. poruk»jti w e L w o w ie  po irenrecku: Hannels itnd 
indnstrie GescSschaF Step. G. m. b. H.-in Lcnibcrg. —  
Prżedaiłłot przedsiębiorstwa: kupno towarów  i sprzedaż 
tow arów  tak na własny jak cudzy rachunek tow arów  
;>pożjrwczych, ziemiop! Idów, manufaktury, ptrzemysło- 
w>xńv,wyrobów maszyn i narzędzi rolniczych, m/iterja- 
fów  budowlanych i laso-wych, potrzebnych tao gospodar­
czej iidbudowy kraju handel wszelk iego rodzain tow a­
rów  tak-, zagranicznych jak i kra jowych; b ) zakłątia iie 
h^uMlowyćK i przeinystowych przedsieb;orst\ f w zede- 
wszy .tkieu1 takich, które p o łączc ie  są z gospodarczą 

gi, -upao 4. n w sa d h e w ^




